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wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na ca ły  rok  II na k w a r ta ł na 1 m iesiąc
Pocztą w państwie Austryackiem....................................................  24 żlr. 6 złr. 2 złr. 50 c.

„ N iem ieckiem ......................................................... ii 28 złr. J 7 złr. ; 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 1 I'

innych państw należących do związku pocztowego . . .  32 złr. || 8 złr. 3 złr.
I* r e n u m e r a t e  p r z y j m u j e  s i ę  t y l l ł o  o d  1 « o  d o  o s t a t n i e g o  dnia w miesiącu. — L is ty  
z pieniędzmi i przekazy  pienieżne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administraeyi Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane  nie podlegają opłacie 

pocztowej. — lA.st.6w n iefrankow anych  nie przyjmuje się.
K e k o p i s in ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Hrakowie i urzędy pocztowe. Wiejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) od 
mieisca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33); »  Wiedniu pp. Haasenstein & Voglcr (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze!, H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem  na Marzec . . . złr. 2\*>0
Od i g o  Marca do końca Czerwca złr. 8'-—

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem  na M arzec . . .  6 marek 

Od 1 go Marca do końca Czerwca 20 „
J /0 T  Prenumerata liczy się tylko 

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

K ra k ó w  7 m arca.
W Izbie deputowanych zabrał wczoraj głos pre­

zes gabinetu hr. Taaffe, a znaczące jego przemó 
wienie podajem y pon źej pod w łaściwą rubryką. 
D la tych, którzy mogli jeszcze wątpić, że w świe­
tnej swej mowie, nie był m inister skarbu wiernym 
tłómaczem zapatryw ań całego gabinetu, zniknąć 
musi w szelka w tej mierze wątpliwość po wczo­
rajszej enuncyacyi hr. Taaffjgo, który oświadczył 
otwarcie i bez żadnych zastrzeżeń w imieniu wła- 
snem i w imieniu wszystkich swoich kolegów, że 
z mową m inistra Dunajewskiego w zupełności się 
solidaryzuje.

Przytoczyliśm y wczoraj w całości nadesłany nie­
wątpliw ie z urzędu spraw  zagranicznych, a zamie­
szczony w Wiener Abendpost  kom unikat, w któ­
rym wyrażono ubolew anie, iż podczas namiętnej 
dyskusyi parlam entarnej nad budżetem podniesio­
no obrażliwy głos przeciw państw u, zostającemu 
w przyjaznych stosunkach z monarchią, głos, k tó­
ry  musi dać powód do słusznych zażaleń i może 
szkodliwie oddziałać na zewnętrzne stosunki. Ko­
m unikat był niezupełnie jasno stylizow any i dał 
powód do różnych przypuszczeń. N iektóre dzien­
niki mniemały, że owem państw em , zcatakow a- 
nem w gwałtowny sposób, była T urcya; inne są ­
dziły, że Niemcy, a  inne. że R osja , a w ślad za 
tern wymieniano posłów Carnerego, P lenera i Hau- 
snera, jako  takich, którzy się tej obrazy dopuścili. 
Rzecz tę w yjaśniła Presse , k tó ra , zasiąguąw szy 
niewątpliwie autentycznej informacyi, zapewnia, iż 
nucarstem  dotkniętem  jest T u rcya , o której Car- 
neri ubliżająco się wyraził. Odnosi się to m iano­
wicie do następującego ustępu mowy Carnerego: 
„Pewien pisarz i znaczący mąż stanu, trzym ający 
się zupełnie na uboczu od zamętu stronnictw, lecz 
dokładnie wtajemniczony w stosunki Wschodu, 
niedawno w nadzwyczaj interesującej publikacyi, 
może nawet bezw iednie, lecz w przekonywujący 
sposób wykazał, iż J . E. p. m inistrowi br. T aa f 
femu powiodło się w krótkim  przeciągu czasu 
z Austryi to zrobić, co po w ielu , a  wielu latach 
przez w spółdziałacie całej europejskiej dyploma- 
cyi stało się z Turcy i. “ Presse nazyw a ten zwrot 
mowy „monstrum opozycyjnego fanatyzm u", a że 
istotnie w ofieyalnym kom unikacie szło o Turcyę, 
w ypływa także z tego , iż przedwczoraj w połu 
dnie am basador turecki był z w izytą u m inistra 
K alnokiego i zapewne żalił się na ubliżające T ur 
cyi oświadczenia Carnerego.

Wiener Ztg  ogłasza postanowienie Cesarskie 
z d. 17 lutego b. r., mocą którego biskupem L in­
en został m ianowany rektor arcybiskupiego semi- 
narym teologicznego w W iedniu Dr E rnest Muller.

Sejm kroacki ma się zebrać 7 kw ietnia.
Kroaccy posłowie obradowali nad tem, w jaki 

sposób m ają uczcić prezydenta ministrów Tiszę, 
z powodu jego  10-letniego jubileuszu ministeryal- 
nego. Ung. Post  donosi, Że uchwalono, by kroaccy 
członkowie Sejmu w ęgierskiego i członkowie Izby 
m agnatów  złożyli prezydentowi in corpore życze­
nia podczas obchodu jubileuszowego w jesieni b. r. 
W przemowie do br. T iszy m ają być wymienione 
jego zasługi około uregulow ania 'stosunków  kroa- 
ckich. W ten sposób posłowie kroaccy chcą de­
m onstracyjnie zaznaczyć swe przyw iązanie do 
W ęgier wobec nieprzejednanych żywiołów kroa 
ekieb.

B erlińska Voss. Ztg  donosi, że hr. H erbert Bis- 
m ark udał się do Anglii, w skutku życzenia wy­
rażonego przez rząd angielski. W kołach parla­
m entarnych niemieckich panuje przekonanie, że 
rokow ania, jak ie  prowadzi hr. H erbert Bismark 
przyczynią się do uchylenia wszelkich drażliwych 
nieporozumień, jak ie  między Anglią a Niemcami 
dotąd zachodziły.

Nordd. Allg■ Ztg  p isze: „Jest to tylko dowol- 
nern przekręcaniem  rzeczy, jeśli dzienniki opozy 
cyjne i pew na część prasy zagranicznej przedsta 
w iają mowę ks. B ism arka w takiem  świetle, ja ­
koby ona w zam iarze obalenia obecnego gabinetu 
angielskiego w ypowiedzianą być miała. W ynikła 
ona jedynie z potrzeby zapobieżenia temu, aby za­
przyjaźnione z Niemcami mocarstwa nie straciły 
zaufania do polityki niemieckiej, coby głównie co 
do Turcyi, a następnie także co do Francyi, Rosyi 
a  naw et i Austryi nastąpić musiało, gdyby uwie­
rzyć miano, że ks. B ism ark Anglią kiedykolw iek 
do anektow ania Egiptu namawiał.,,

W  Izbie niższej parlam entu angielskiego in ter­
pelowano lorda Granvilla względem obecnego po­
łożenia tak  kw estyi afgańskiej, ja k  i stosunku do 
Niemiec. W obu tych kw estyach odmówił GraD- 
ville objaśnień z powodu toczących się w tej 
mierze rokowań.

Poseł rosyjski m iał przyrzec Gladstonowi, że 
w ojska rosyjskie nie posuną się dalej ku granicy 
Heratu, nie może jednak  ręczyć za zaczepki, ja- 
kieby na w ysunięte afgańskie forpoczty plemiona 
turkom ańskie wykonać miały, Rosya bowiem, nie

mając zajętego kraju  aż po same granice, nie mo­
że nad ich ruchami dostatecznej wykonywać 
kontroli.

Z wiadomości o zamiarze przeniesienia głównej 
kw atery  W olseleya do Dongoli w ynika, że cała 
arm ia cofnie się aż do granic górnego Egiptu, bo 
między Dongolą a Korti niema, pod względem 
strategicznym , innej różnicy nad tę, że Dongola 
leży bliżej Egiptu niż Korti, ale Dongola tak  sa 
mo, ja k  Korti, nie jest z położenia swego ani miej 
scem obronnem, ani zam ykającem  drogę do Egi 
ptu, ani się łączy z zupełnie zapewnionemi komu- 
nikacyam i. Taktem  miejscem jest dopiero W ady 
Haifa, a bardziej jeszcze Assuan. Oba te miejsca 
leżą bowiem w cieśninie m iędzygórskiej, k tórą ła ­
two zam knąć stosunkowo małemi siłami. Od Wa 
dy Halfy w dół żegluga na Nilu nie ma już żadnych 
przeszkód kataraktow ych, stojące tu wojsko może 
więc być zaopatry wanem dostatecznie we wszelkie 
potrzeby wojenne. Każdy zaś punkt po za W adi 
H altą zbliża już wojsko do kom unikacyi kolei 
żelaznych.

Zachodzi teraz pytanie, czy W olseley ustępuje 
przed grożącem mu już niebezpieczeństwem, czy 
z przezorności wojskowej uprzedza tak ą  chwilę, 
czy też inne jak ie  względy wpływ na odwrót 
jego wywierają.

Naszem zdaniem, odgryw ają tu najw ażniejszą 
rolę w zględy na cały ogół obecnego położenia.

Działanie dwoma oddziałam i, stosunkowo m a­
łemi, jednym  z Korti, drugim z Saakim u, naraża­
łoby każdy z tych oddziałów na klęski i byłoby 
błędem strategicznym . Daleko więc rozsądniej 
będzie, że się W olseley cofnie, zamknie jedną 
z bram do Egiptu wiodących w cieśninie m iędzy­
górskiej małym oddziałem , wspartym  flotyllą na 
rzece, który na to wystarczy, a resztę sił odeszle 
przez Suez do Saakimu. W ten sposób arm ia 
w Suakim ie wzrośnie w siły wystarczające. Nie 
zacznie ona prawdopodobnie jednak  wcześniej 
operacyj w ojskow ych, dopóki się nie okaże, czy 
obecność jej w Indyach , celem obrony A fganista­
nu i H eratu  nie będzie potrzebniejszą, niż w Su­
danie, którego uspokojenie można w razie i s ta te ­
cznym powierzyć upom inającej się o to Turcyi.

W spraw ie afgańskiej odbyw ają się teraz oży­
wione w ym iany zdań dyplom atycznych między rzą 
dem angielskim  a rosyjskim . We czw artek odbył 
poseł rosyjski w Londynie długą konferencję z sa­
mym Gladsionem. W Londynie utrzym ywano, że 
poseł rosyjski wręczył rządowi angielskiem u ob­
szerne depesze, objaśniające w w yczerpujący spo­
sób stosunki, jak ie  nad granicam i A fganistanu za 
chodzą.

Temps donosi, ż« ks. B ism ark w porozumieniu 
z Anstryą wstrzym ał w ostatniej już chwili pod­
pisanie ugody względem uregulow ania finansów 
egipskich, poanosząc pewne wątpliwości co do wy­
nagrodzeń za szkody zdziałane w A leksandryi i 
miał przytem  powiedzieć, że załatw ienie kw estyj 
spornych między Auglią a Niemcami w kwestyi 
kolonialnej, je s t pilniejszem od załatw ienia kw e­
styi finansów egipskich.

We W łoszech poczyniono już wszelkie przygo­
towania do marszu z Massawy do K assali. P lan  
ten opierano jednak  na nadziei, że rząd angielski 
skoro tylko przeminie niebezpieczeństwo, które 
z rozpraw wywołanych upadkiem  Chartumu i śm ier­
cią Gordona mogło było dla niego w yniknąć, 
zawrze z W łochami obiecaną konwencyą w ojsko­
wą. Tymczasem lord Granvilie miał w tych dniach 
oświadczyć rządowi włoskiemu, że od zam iaru za­
w arcia konwencyi do której już prelim inaria były 
ułożone, musi na teraz odstąpić, Mancini zaś miał 
przyjąć wiadomość tę  z oświadczeniem , że za 
rozpoczętą już akcyę w Afryce i jej następstw a 
rząd obecny przyjm ie na siebie odpowiedzialność. 
W jak i ją] jednak  sposób kontynuow ać zamierza 
jest dotąd może i dla samego p. Manciniego nie­
rozw iązaną zagadką.

Najprzyjemniejszym dla dziennika polity­
cznego widokiem jest ziszczenie w sprawach, 
co żywo dotyczą interesów, jakie przedsta­
wia, życzeń, które od początku z naciskiem 
i wytrwałością wyrażał.

Utrzymanie jedności i spójni w szeregach 
większości Rady państwa, danie przez nią 
rozumnego poparcia obecnemu rządowi, jako 
przedstawicielowi obecnego systemu w tej 
końcowej przed nowomi wyborami sesyi — 
oto były nasze przed innemi życzenia.

Po kilku przykrych zawodach ziściły się 
one w ogólnej dyskusyi budżetowej, ziściły 
się zatem w sposób ze względów politycz­
nych najbardziej pożądany, bo na gruncie 
państwowym, jako świetna odpowiedź na prze­
chwałki i zarzuty opozycyi, że ona jedna i 
nikt inuy, przedstawia austryacką ideę pań­
stwową.

Silne, jędrne, męskie zjednoczenie się pra­
wicy około budżetu, a zatem około najwa­
żniejszej bieżącej sprawy państwowej, nietylko 
przynosi jej zaszczyt, ale jest' dowodem jej 
żywotności, jej zdolności rządzenia, a tem 
samem przyniesie jej także niewątpliwie ko­
rzyści polityczne. A są one już widoczne i 
streszczają się głównie w fakcie niemałej 
przed wyborami wagi, że natychmiast wzro­
sło zaufanie rządu w przyszłość większości, 
podczas gdy większość przekonała się o isto­
tnych warunkach trwałości rządu, a w lot za 
tem nastąpiło tak wielce potrzebne, ba

nawet konieczne rozczarowanie opozycyi co 
do rozbicia się prawicy.

Do zszeregowania się większości nietylko 
na dzisiaj, ale i na jutro, do przyjęcia przez 
nią niezbędnej przed stanowczą walką dobrej 
postawy, nareszcie do pierwszego jej zwycię­
stwa nietylko nad przeciwnikiem, ale i nad 
sobą, dała hasło znana już w swej pięknej 
całości mowa ministra skarbu Dunajewskiego, 
która nietylko jest jedną z najlepszych tego 
męża stanu, a wiele on znakomitych wypo­
wiedział, ale wogóle jedną s najniepospoli- 
tszych wygłoszonych o finansaeh państwa w po­
łączeniu z polityką państwa.

Aplauz oddaję 
Temu, co z m yślą dojrzałą staje 
Przed tronem, który kapelm istrz praw dziw y 
Zna swój instrum ent i gra na  nim dziwy.

Zastosować można niezawodnie do ministra 
skarbu ten wiersz, który niedawno słyszeliśmy, 
zwrócony do kanclerza Ossolińskiego.

I  istotnie od pamiętnego pod wielu wzglę­
dami wystąpienia p. Dunajewskiego zagrzmia­
ła kapela w takt, harmonijnie — a nawet 
z natchnieniem, z tem dobrem natchnieniem, 
które odczuwa przyszłość i połączone z nią 
interesa powierzone pieczy umocowanych przez 
mocodawców.

Siła wytwarza siło! Siła niezwykła, z j a ­
ką p. Dunajewski w politycznej części swej 
mowy wypowiedział p rog ram ' przyszłości, tem 
bardziej imponująca, że nacechowana spokoj­
ną stanowczością, nadała większości tę wia­
rę w siebie, to poczucie obowiązków chwili, 
które już są zadatkami zwycięztwa i dowo­
dami męskości. I  powiedzieć można, że nigdy 
i z żadnej walki rząd obecny nie wyszedł 
tak zespolony z większością, jak z dopiero 
co zakończonej ogólnej rozprawy budżetowej. 
Armia uczuła, że ma dowódców, bo dowódcy 
wskazali jej cel, do którego wspólnie dążyć 
mają. Lepszego wstępu do wyborów życzyć 
sobie nie można było.

A jak doskonale, z jaką precyzyą wię­
kszość odpowiedziała, i dopisała rządowi. Ci. 
co byli zawinili nieco, przysięgli wierność 
chorągwi, wierne zawsze kohorty stanęły wzo­
rowo, a nawet imponująco frontem wobec 
przeciwnika. Nie brakło nikogo; malkonten­
ci szli równie dobrze w ogień, jak  zado­
woleni.

Niemały przypadł w dniu tym zaszczyt i 
niemała zasługa Kołu polskiemu. Jego mów­
cy spełnili obowiązek z tą karnością przy­
kładną, która musi zaimponować przeciwni­
kowi, z rozumem politycznym który jest rę­
kojmią dla dowódców i sprzymierzeńców i 
z tym talentem , który jes t  zawsze najpię­
kniejszą ozdobą każdego zwycięztwa. Poszli 
oni śmiało drogą, którą wskazał w swej mo­
wie p. Dunajewski, kiedy w niej przemówił, 
nie już jako minister skarbu, ale jako przed­
stawiciel gabinetu i systemu.

Znana jest naszym czytelnikom w całości 
wielce polityczna, doskonale obmyślana i prze­
trawiona mowa posła Czerkawskiego, znaną 
jest z treści, a damy poznać w przyszłym nu­
merze całą świetną mowę p. Hausnera, która 
przypomniała nam najszczęśliwsze chwile o- 
ratorskiego talentu tego mówcy, co w takich 
właśnie okolicznościach i na tym gruncie 
znajduje się w swoim żywiole i dlatego 
wtedy najlepsze oddaje usługi Kołu polskie­
mu, krajowi i sprawie.

Zauważyć tu  musimy, iż była to dla p. 
Hausnera nader szczęśliwa sposobność zniwe­
czenia tych podejrzeń, które podniesiono przy 
nowelli o należytościach co do jego sposobu 
zapatrywania się na wymagania chwili obe­
cnej, a które znalazły także przystęp do na­
szego dziennika w sposób wielce dla nas 
samych niem iły; cośmy w swoim czasie 
z pośpiechem i szczerom zadowoleniem, zba­
dawszy fakta, natychmiast sprostowali.

W  ważnej tej rozprawie budżetowej ze stro 
ny polsk ie j , przemawiało dwóch posłów naj­
bardziej może od naszego dziennika oddalo­
nych, a jednak o polityce zasadniczej, o wiel­
kiej polityce wyrazili się tak, że Czas o niej 
ani inacze j , —  ani więcej powiedziećby nie 
mógł.

„A takim faktem rzeczywistym jest dla nas, 
mówił p. Czerkawski, organiczny związek 
z Austryą i niezachwiane przywiązanie do 
dynastyi. Potrafimy dochować wiary dla  na­
szego monarchy, a nikt nie ma prawa ani 
powodu oskarżać nas o skłonność do zdrady." 
A p. Hausner „Poseł Plener nie ma pojęcia 
o olbrzymim procesie transformacyjnym, jaki 
się odbył w charakterze narodowym Polaków, 
w ostatnim lat dz ies ią tku , o skłonności do 
monarchizmu, która się wyłoniła, skoro speł­
niono uprawnione życzenia."

I  słowa te ich stanowią harmonijną ca­

łość z owem oświadczeniem p. Dunajewskie­
go: „Podobało się Najjaśniejszemu Panu 
jednemu z swoich poddanych polskiej na ro ­
dowości powierzyć kierownictwo ministerstwa 
skarbu; je s t  on jednak c. k. austryackim mi­
nistrem i jeszcze udowodni, że nie jes t  ni- 
czem innem."

Cóż dowodzi ta zgodność co do głównych 
zasad politycznych, która się okazała przy 
rozprawie budżetowej, między czynnikami, sto- 
iącemi w codziennem życiu publiczuem niby 
z dala, lub nawet daleko od siebie ? Oto, że 
co do tej zasadniczej polityki , różnic w na­
szym kraju nie ma —  bo ich być nie meże 
i że wywieszanie ich jako sztandarów stronni­
czych, jes t  blichtrem, lub słabością; blichtrem 
który przy każdej ważniejszej sposobności zni­
ka, słabością której na szczęście poważni lu ­
dzie polityczni w rozstrzygających okoliczno­
ściach nie ulegają.

Zdrowy to objaw w życiu publicznem, kie­
dy magiczny powiew nowych wyborów od­
działywa dodatnio, —  kiedy ożywia duchem 
istotnych interesów przedstawicieli społeczeń­
stwa. Niewątpliwie temu przypisać należy tak 
dzielne wystąpienie w rozprawach budżeto­
wych tych nawet posłów polskich, którzy lu ­
bili przed te m , lub poczuwali się do obo­
wiązku, przybierania opozycyjnej postawy, lub 
niezadowolenia, temu zapewne także zacho­
wanie się w Kole niektórych jego członków, 
co w potępianiu polityki rządowej i oskarża­
niu o zbytnią uległość inne stronnictwa, dla 
swojego szukali racyi bytu —  jak się dziś 
pokazało sztucznej.

Ale prócz] tego —  że ci posłowie zrozu­
mieli konieczność chwili i interes narodowy, 
to przecież nie pomylimy się, przypuszczając, 
iż odgadli także, że opozycyjne zachcianki w na­
szym kraju ostateczuem powodzeniem nie by­
łyby uwieńczone, że to szum kiedy nie są 
to szumowiny, oraz że rząd obecny dość jest 
silnym i przyszłość jego o tyle zapewnioną 
jest, aby z nim liczyć się należało.

Takie to jasnowidzeire i zdrowy pogląd 
daje ludziom wżytym w zapasy polityczne 
zbliżanie się chwil ważnych i rozstrzygają­
cych. Zbliżanie się zwłaszcza wyborów cudo- 
twórczem nazwać by można. Do czego też ono 
nie zniewala ludzi, jednych pomimo przykrych, 
niedawnych doświadczeń do podjęcia ponownie 
twardych zadań dziennikarskich, drugich od­
rywa od pługa i każe im stawać na straży 
publicystycznych zapasów, iść w służbę Kró­
lowej O pinii; zdrada przyjaźni i perfidya obfi­
ciej niż kiedykolwiek puszczaue są wtedy w kurs; 
ojcowskie i małżeńskie serca biją silniej i nie 
jedno się robi czego by się w innej epoce 
nie zrobiło, czegoby nigdy robić nie nale­
żało. Jeżeli się nie zmienia przekonań, to 
nieraz zmienia się zapatryw ania , zdanie , a 
choć może temu przewodzniczą zbyt często 
aspiracye do stanowisk, do których nie jest 
się uprawnionym, ani powołanym, to prze­
cież w tym wypadku i wobec zbliżających 
się obecnie wyborów jedno zadowolnienie, 
jedna pociecha pozostaje dla tych , co "wy­
trwale bronili obecnego w państwie systemu 
i postępowania Delegacyi naszej a przestrze­
gali przed opozycją i dyletantyzmem nieza­
dowolenia, iż mogą sobie powiedzieć — mniej­
sza o pobudki czynnności ludzkich, mniej­
sza o zabiegi i żądze —  bo dopóki zechce­
cie przedstawiać interesa tego kraju i speł­
niać zadania narodu, na jakichkolwiek znaj­
dziecie się stanowiskach, ostatecznie nie 
będziecie mogli obrać innej drogi, jak tę, 
którą, szło dotąd Koło Polskie tę właśnie, któ­
rą gdyśmy ją  wam wskazywali, nieraz oskar 
żaliście nas o małoduszność, kiedy nas nie 
spotwarzaliście gorzej.

IO W A
dep. Ora Euzebiusza Czerkawskiego
wypowiedziana w Izbie depu owanych dnia 
2 marca b. r., podczas jeneralnej dyskusyi 

nad budżetem.
(Dokończenie).

Obecna większość popiera teraźniejszy rząd, po 
nieważ sztandar polityczny, jak i rząd ten w p itr  
wszych chwilach rozw inął, zbliża się do ideałów 
pojedynczych części składowych większości. Gdy­
by tak  nie było, to ani rz ą d , ani większość nie 
m iałyby racyonalnej podstaw y bytn. Ten polity 
czny program  rządu i większości uw ażają jednak 
z wielu stron, a zwłaszcza z lewej strony Izby za 
nieszczęście i niebezpieczeństwo dla Austryi, a  ie 
den z deputowanych z knryi większych posiadło 
ści czeskich zaznaczył konieczność odrodzenia da­
wnej idei austryackiej z hegemonią niemiecką, aby 
umożebnić egzystencyę i pokojowy rozwój państwa. 
Otóż idea tej dawnej przewodniej myśli austrya­
ckiej z hegemonią niem iecką nie jest n o w ą; w ia­
domo wszystkim  panom je d n a k , dokąd Austrya

zaszła , hołdując temu jednostronnem u zapatryw a­
niu : do brzegu p rzepaści; pam iętam y jeszcze wszy­
scy o owych k atastro fach , które kraj przeszedł. 
Zbawcze słowo wyrzekł najprzód w^adzca tego pań­
stw a w znanym dyplomie październikowym , w któ­
rym przyrzekł szanować zapatryw ania prawne po­
szczególnych historyczuo-politycznych indyw idual­
ności i na tej podstawie powołać do życia nową 
koustytucyę. ' en dyplom październikowy ożywił 
istotnie wówczas Austryę. {T ak  j e s t ! z praw icy ). 
Powstał on i nadał podstawę dalszego rozwoju 
konstytucyjnego i do tego ideału pow racają cią­
gle i powracać będą ludy A u stry i.—  P raw da , że 
starano się później ograniczyć te słowa cesarskie 
i przyrzeczenia dane ludom.

Przyszedł patent lutowy, w którym  idea autono­
miczna była o wiele skąpiej przedstawioną. W ie­
cie panow ie, jak ie  były ztąd następstwa. N astęp­
stwem tego było, że cofnął się wielki lud, W ęgrzy, 
i że nie można było patentu tego natchnąć życiem 
i w rzeczywistość go wprowadzić. Pow stały nowe 
zam ieszania w tem państw ie, które skończyły się 
na tem , iż wreszcie uznano praw a W ęgier. P rzy­
stąpiono do rewizyi konsty tucji la tow ej, a  nasta ła  
konstytucya g rudn iow a, w której teoretycznie z pe- 
wnemi klauzulami starano się wprowadzić ideę au ­
tonom iczną, aby pojedyncze ludy skłonić do wzię­
cia udziału w pracy konstytucyjnej.

O owych zapatryw aniach prawnych i indyw i­
dualności poszczególnych ludów wspominano tam 
mniej. Dla tych więc ludów, które czuły się po­
krzyw dzone, pozostały dwie drogi do w yboru: 
albo w stąpiły one na drogę parlam entarnej dzia­
łalności i starały  się owe zastrzeżenia i owe posta­
now ienia, które w sobie ukryw ały ideę autonom i­
czną, rozwinąć i podług swego zapatryw ania u- 
kształcić, albo też usunęły się one i wyczekiwały 
lepszych czasów. I  pierwsza i druga droga znala­
zła swych zwolenników

My w Galicyi udaliśmy się tą  pierwszą drogą 
i od początków istniejącej konstytucyi pracujem y 
wspólnie nad n ią , braliśmy udział w obradach i 
staraliśm y się naszych zapatryw ań prawnych, o ile 
możności przestrzegać, a  jeśli się dało, takow e u- 
rzeczywiotniać.

Naród czeski obrał tę d rugą d ro g ę , usunął s ę  
z widowni i czekał lepszych czasów, w którychby 
mógł urzeczywistnić swe zapatryw ania prawne.

Zdaje mi s ię , skoro to wszystko należy już do 
przeszłości, że jedna i d raga strona m ogłaby wy­
kazać korzyści i szkody swego postępowania. Nie 
zaprzeczam , że przez udział w obradach tej Izby 
uzyskaliśm y niejedno w myśl naszych zapatryw ań. 
Nie możemy jednak  zaprzeczyć, że doświadczyli­
śmy także i rozczarowań.

Ograniczano pod wielu względami naszą krajo­
wą autonomię w ustawodawstwie i adm inistraeyi, 
a nawet odjęto nam najdroższe prawo sejmów, wy­
bór do Rady państw a. {Brawo! z prawicy).  Je s t­
to tylko dowodem , w jakim  kierunku ówczesna 
w iększość w yzyskiw ała konstytucyę grudniową i 
o ile była w ierną owym przyrzeczeniom , jak ie  
gw arantow ała konstytucya grudniowa pod w zglę­
dem autonomii krajowej. {Brawo! z  prawicy).

Uzyskaliśm y nieco, ale i straciliśmy w iele: gdy­
byśmy się byli cofnęli, możebyśmy'mogli obecnie za­
patryw ania silniej zadokumentować.

Należy się jednak  słusznie Czechom, że mogą 
obecnie zapatrywaniom  swym silniejszy dać w y­
raz w łaśnie po długiej abstencyi, bo nie cięży 
na nich w ina za to , co w czasie tej abstencyi 
stało się wbrew konstytucyi. {Brawo! z  prawicy).

Nie można jednak  było łudzić s ię , że dopóki 
reprezentautów  narodu czeskiego w Izbie tej nie 
było, dopóty parlam ent nie mógł uchodzić za zu­
pełny. W szyscy więc patryotyczni mężowie stanu 
starali się skłonić Czechów do udziału w obradach 
tej Izby. Przypominam m inisterstw a Potockiego i 
Hohenwarta. Inne rządy uważały tę spraw ę mniej 
więcej za obojętną. T rzym ały się one znanego 
m otta: „Możemy czekać." Otóż czekano; b a , mo- 
żnaby nawet twierdzić, iż nie życzono sobie przy­
bycia Czechów do tej Izby, ponieważ obawiano 
się przewagi partyi autonomicznej. Nie jestto  przy­
puszczeniem , moi panowie, jestto  twierdzenie, które 
się opiera na faktach. Przypominam sobie dobrze, 
było to w r. 1871, albo jeszcze w jesieni r. 1870, 
że za m inisterstw a Potockiego między innymi z a ­
rzutami, jak ie  przeciw memu podnoszono, był także 
za rzu t, iż dlatego skłonić chciał Czechów do w stą­
pienia do Izby, aby stawić opór Niemcom, lewicy, 
opozycyi. Przypominam sobie dokładnie ów w ie­
czór, kiedy to ówczesny prezes ministrów Potocki, 
wyraził zdziw ienie, iż robią mu zarzut z tego, że 
chce konstytucyę urzeczywistnić i Czechom wstęp 
do Izby utorować. Wnoszę ztąd, że wówczas tru ­
dno było pogodzić się z m yślą , iż nagle rep re­
zentanci narodu czeskiego staną w Izbie i może 
z nami i innymi pokrew ną, znaczną utworzą w ię­
kszość. Obawiano się tego, a jeśli później przy­
szło do zaprow adzenia wyborów bezpośrednich, to 
między innymi powodami był także i ten, aby 
przeszkodzić utworzeniu się %  części większości 
z naszej strony. Moi panow ie! Ja k  rozbiły się ten- 
deneye m inisterstw a Hohenwarta o opór strony 
przeciw nej, mamy jeszcze wszyscy w pamięci. 
Było zatem przeznaczone obecnemu rządow i, rzą­
dowi hr. Taaffego dokończyć tego dzieła. Udało 
mu się utorować wstęp do tej Izby reprezentan­
tom narodu czeskiego {Braioo\ z  prawicy ), a s ą ­
dzę, że to jest w ielką, nieśm iertelną zasługą, k tó ­
ra się nie da zaprzeczyć. {Bardzo słusznie! z  p ra­
wicy).

Jeżli niestety deputowany z tam tej strony przed 
kilku dniami tak  daleko w wycieczkach swych 
się zapuścił, iż zarzucił hr. Taaffemu brak w ier­
ności względem obow iązków , to nie mogę zna- 
leść większego dowodu wierności względem obo­
wiązków ze strony hr. Taaffego, jako prezesa mi­
nistrów, niż okoliczność, iż on konstytucyę w życie 
wprowadził {B raw o ! braw o ! z prawicy).  Rzecz 
naturalna, moi panowie, że reprezentanci narodu 
czeskiego, przybywszy do tej Izby, nie mogli za­
pomnieć o swych zapatryw aniach praw nych, po­
nieważ te  zapatryw ania praw ne m ają podstawę
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" Pisa I cóż więc wmawiać w siebie i innych, rzeczy od
będąc I prawdy tak dalekie i nam na nic nie przydatne?

Tołstoja zajmie najprawdopodobniej 
minister sprawiedliwości.
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Główną treścią jego wywodów było, że między 
stanowiskiem, jakie Polacy teraz w Austryi zaj 
mują, a między pozycyą ich w Prusach i Rosyi 
zachodzi rażąca różnica. Tam są prześladowani

wschodniej Galicyi rozpo-1 naszych i dziekanów dyecezyi wileńskiej, dodając I Wał z wywodami posłów prawicy, a w końcu wy-
w okólniku tym, że rzuci ekskomunikę na księży I razji zdziwienie, iż minister skarbu w imiemu ca-za cesarza Ferdynanda austryackiego
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5K16 (Oklaski Z VVCtWlCV). W o r’fSlA ?J?aiA m i aia In ió tn a  nin łalrian>A aaKtf * *

że temu panu

X. biskup Solecki wyraził

ze temu p a n u - p ro s z ę  o przebaczenie, że użyję Idźmy jeszcze dalej. Jagiellonowie byli litewskim wyżeJ Petycyach powzięta, może być rozbierana i nareszcie wszyscy inni czion-
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politykom w Europie, snedzaia sen ,  nnwiek nnw»ni« w S 3  ’ K„1 inaczei ograniczona tvlhn do szkAł C I .  W 1 Protokół 1 odesłano go do Petersburga.

mówca poprzedni podniósł zarzut, 
ministerstwa chciał spojrzeć w przy- 

względem pewną ufność wyraził, 
pewnością jestem ostatnim , któryby chciał 

zadaniem rządu bawić się w pro- 
‘ ’ ‘ ‘ się

mylić. Lecz rząd może mieć także swoje zapatry­
wanie i jeżeli on zastanawia się nad sytuacyą o- 
becną lub nad tem , jak  ta sytuacya ułoży się

Jzkie (oklaski z prawicy). Wogóle zdaje mi się, I niema nic takiego, coby zasłużyło na potępieifie! 18*U8zne» że ch w a ła  sejmowa,
I3 0 D  —— n rn flT A  O m ,7 o K n  A nA n iA  A A *■ A -wwI  a  I  T/ł A  m i  J . l . t  T _  * _ l i  • > i  • i  . . ■ < I DPT? 4 Ol notiTATro /kia n n m n !  a ż a

yra: _______ _________
politykom w Europie, spędzają 'sen z p o w i e k .  I uowanie ~w T o lsce ,” był‘7 n  pr ze trk ró le m "  polskim I kaczej ograniczona tylko do szkół samych,' była-1 !  UUCB,.auu , gu uu 1 eLO' HUU|g |“ -1 becną lub nad tem , jak  ta sytuacya utozy s.ę
Przypomina mi to wiersz poety niemieckiego, i wielkim księciem litewskim. Z Litwą była także W  wPr08t niezrozumiałą. X. biskup Solecki pod- Ks,v  u  °.trzy“ aJ  rozkaz wezwa<5 <*? stoli- w najbliższej przyszłości, to powinno mu być tak-
Który włożył w usta prezesowi policyi na widok połączoną M ała-Ruś, podczas gdy^R?ś feerw ona niÓ8ł- co Prawda- dobitaie korzyści, jakieby pPrz y -lCy X ' Harasimowicza i_ka_zac mu zrzec się obo | że dozwolonem wypowiedzenie w tej mierze zda-
Książki z dziedziny nauk przyrodniczych, nastę-1była już dawniej z Polską p ’ ~   J -------~ J ------- 1 J — L
pujące słowa: Dieses Buch, es handelt von zwe< Itak  zwana unia personalna 

o (biegunach). H a ! Filrchterlich ! Urn diesel po tej historyi, którą
~nrl SC aW08> hier steht et ausdriickluh. (została unia lubelska, mocą której unia personalna i — -v - v  "v> ^  lo p u n n u a  am ;;i m  bytu- ■ . Y c i - i . . .  .nn«ł„i«to
[Wesołość po prawicy). Otóż tak samo pewna przekształconą została w unię realną. jej strony. Jestto opinia, jestto akt tylko, który ma J i i ^  A  i v Stolica apostolska
część polityków, słysząc ten wyraz Pole, popadał Urzeczywistnioną tedy w tym wypadku została I »łażye do rozjaśnienia poruszonej kwestyi. Znako-| ^ z StollCi* aPoatoj8ką, dziś już mc wf v_ .„ ------  r  .
w przestrach i niepokój; już w tym wyrazie, upa-| idea jednoczenia się z sobą wolnyc^narodowości. | micie °p rac°waDy memoryiił otrzymał Wydział kra-1 oDj ea™a“ y’;o I ̂ ła^n.ie jednolitem , a ^ m s te ^ je s ^  w nno-

d i  ”    ; "— -— —i *
także w imieniu innych moich kolegów, tylko po- 

My z Stolicą apostolską, dziś już nic wspólne-1 twierdzić. ( Oklaski po prawicy). Ministeryum jest

■^J\T 0D1JW8Zy8.tk 0  złe> zbrodnie stanu, anarchizm Jestto idea, jaką także Austrya obecnie w środ- j° wy od x - Biskupa, a dziś już metropolity ru 1 pan skoro 8.1? -8wej. f odnoścl dobrowolnie me ż ^ i  wypowiedzenia zapatrywań ministerstwa,
ltd. No, zdaje mi się, że zapatrywanie to nie jest słu- kowej Europie reprezentuje, a d a S  plnowie 8kie&» X - Sylwestra Sembratowicza. Z n a k o m i t e o s t a n i e s z  internowany w Welsku, Wo- gdyż panuje w niem wogóle zgodność zapatrywań.

Zdaj°  mi się też, że p. deput. z chebskiej ale nie widzę w tem nic zdradliwego i zbrodnL opracowanie stanowi rzecz mniejszej wagi, wobecM zkieJ * Jeńh rẑ d 81? dow,e^ że 1 Gdy chodzi o jakąś kw estyę, wchodzącą w za-
Izby handlowej nie brał tego na seryo. Pomijam czego, jeżeli tę ideę p rzed staw ia j?  jako ideę z h ^ c z y  ważniejszej, t. j. ducha tego matlryału. -  paD’ ldąC ,W ś,ady bl8knpa’ mianowałeś przed swo- kre8  8pecyalnego ministerstwa, to do rozjaśnienia
to już jednak i przechodzę do poszczególnych przlszłości aust?yackiej monarchii przekazaną ja  Z 8Pok°jną i łagodni wyrozumiałością rozbiera ,m wyJazdem za8t |P c« po 8ob,e> to b?dz,e8z Pan jej , jest powołany ten lub ów minister, skoro zaś

licyę
r

nie
rządów.. " 7-f ■’ •w ‘wb V uł avixu lu u m io u i u w u r u - io u u ic  ŁCtfU l lie  zyczyc 1 Doieoiac to  tVIKO Cl R tO -l,ł<« łAł** Alu3iu u n  1 utaiCŁU m e  uuvyiliua liye U O -Il j  ' i u j  • ' i ” / I  -r- ; | 0n a iu u .  a  m e  u ie /ico  m im o u u n . v * iv «

Ẑ ni-a • polskiego, jako nrzędowego, i lrz y  byliby gotowi bądź dyplomatycznie, bądź p ra -1 wczo r°związywana, lecz pozostawiona naturalna-1 0 y©c©zya  en8 a 9 zie 8 asowana ( u ze l wja^nie jeneralna dyskusya nad budżetem, wśród
aobrodziej8two to odniósłem do Korony, wówczas | wnopaństwowemi ugodami, uczynić Austrve w asa -lmn rozwojowi stosunków. O tej drażliwości kwestyi | uP!'azaniena); . . . I której do zabrania głosu był właśnie powołany
wz,ął m, to za złe p. deputowany i sądził, że lem sąsiedniego państwa. (O kllsk i po p?aw?cv)! kalendereowej pod względem politycznym i spo- , ,R?zmowa fa m,ala mmjsce wczoraj vę pomedaia-1 miai8Jter gkarbu, a ponieważ rzeczywiście bardzo dłu-
bUrgermimsteryum przeprowadziło odnośne prawi-1 Powracam do wewnętrznej polityki. Nie mogęl *eczn7 ra> mńwi X. metropolita także spokojnie, ła- łek i wczoraj w nocy, X. Haradmowicz wywie-1 . wie,e ffiówi’o n P przeto ze względu na krótkość

ała. A teraz powiadają zaraz, rząd oddał G alicyę|tw ierdzić, iż gabinet Taaffego spełnił w zupełno-|&°dnie i wyrozumiale, a co najważniejsza, z w y-1Z10J?7J. 1 • ®ters urga. |czasu , jakim jeszcze rozporządzamy, nie byłoby
Polakom. To nie jest prawdą, moi panowie. Znam I ści polityczne nadzieje, jakiemi większość b y ła |bBn9 dążnością do zapznaczenia, że utrzymanie Y Według- wiadomości ol rzymanyc u z ar°sjawia, I wja§ej wem > aby jeszcze kilku ministrów w tej sa-
Gahcyę dość dobrze, gdyż tam mieszkam, i wiem loży wioną. Uzupełnił on ’parlament, dał nam moź* I braterskiej harmonii między obiema narodowością-1 I mej dyskusyi głos zabierało. To mówię tylko w o-

. , —'  A l ujieii i cjtruu^ me zuzia
w swoich rękach jaką władzę. Jest tam cesarski I kierunku, aby 
Namiestnik, otoczony cesarskimi radcami, bez r ó l  stanowisko. Ma

nicy narodowości i wyznania wiary, a powiedział |n ie  wyjaśnią się zauairyw ania, me jest może a n i |" r  J> an.iua.ucj wagi nzczegoi. i j  ■> m_„i_ „ „ 41: iunui-.icij.uui .ua j,  ^  ^
bym nawet, bez różnicy przekonania politycznego. |  możliwem, ani wskazanem wprowadzać w tej m ie-1że nowo mianowany metropolita ruski złożył w rę-1 f  m>ałem wcale a myśli k y y  I sądziłem, że może właśuie minister skarbu będzie
traucya tedy, jak  inne kraje, bywa rządzoną z cen- rze jaką zmianę. Jeżeli jednak ministeryum Taaffe- ce w ydziału krajowego dokument, uprawniający waTTJ® f°  P7 , f P° 7 ^ t A h y m ' ------------------------------------- 5 “ yD'lp'ipm
trum przez cesarskich urzędników. ’  go popieramy, to popie amy je  dlatego! gdyż uży- d« oczekiwań, że jego rządy stanowić będą nowy L  UtrZy “ yWalem tylko- Że był 8t° 8Unk0W0 .za, m,0,  formy

Pan deputowany powiedział dalej, że w Galicyi czyło Sam ono tej możności, o której wspomSafem okre8’ świetny d^  n n ii, a zbawienny dla kraju dym inadt.0 *ywego tem peramentu, aby mógł m ,e ć |miiiiy
odżyły znowu mrzonki, jak  je ,  zdaniem p. depu- W^trwamy też i  popieraniu go, gdyż mamy dó zaw8f,f tyle z,” neJ krwl> .!,f  Je  ̂ wy“ a^ ł<! \ J °
towanego. cesarz Mikoł»i a ~a J a  t L L J . . . ,  - I ---------------  wyjątkowo trudne stanowisko -  Bo też i«to- załVOiC u

tnie okoliczności, wśród których X Hrynie- ^  - b co więcejF08obi^  Różność, 
wiecki stanął na czele dyecezyi wileńskiej, by ły1 ł
niezmiernie uciążliwe. Przytoczę z wielu innych

i • ,  - «F /  £ y* w ■ J  ^ v  w t T V/ p* M VA WUi U ^  j ^  A 111 Cl 111 U

towanego, cesarz Mikołaj nazwał, o odbudowaniu I niego zaufanie, iż na tej drodze zawsze zdobędzie 
ć u  8I? tyczy Przedewszystkiem historycz Isobie czem raz bardziej znaczenie to, co uważamy 

nego taktu, mech wybaczy p. deputowany, ale mn-1 za słuszne, 
szę go sprostować. Nie był to cesarz Mikołaj, ale ~
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który w sposób najlepszy i pod względem 
najdoskonalszy da wyraz zapatrywaniom 

ministerstwa. Proszę nie pojmować tego, jako fał­
szywej skromności z mej strony, ale uczyniłem to, 
gdyż mam zawsze przed oczyma rzecz, a nie 0- 

>bę, lub co więcej osobistą próżność.
Ponieważ jednak wspomniałem, że podzielam tę

Czcza to gadanina, jeśli mówią, iż to je s tn eg a -l O  Nowella cłowa zostanie w pierwszych dniach |ty lko trzy fakta’ ażeby dać pojecie o tem ja k ie j |ufaoś<5» 0 j akie-) mówlł »zanoWQy kolega, a 
wny program zwrócony przeciw niemiecko-libe- przyszłego tygodnia równocześnie w Wiedniu i cierpliwości jakiego wytrwania tu było potrzeba, wyrazić mogę, iż podzielają ją  wszyscy moi ko-

w rr •*, . .   Jau..._ ln e j partyi, iż jestto faworyzowanie słowiańsko-1 w Peszcie parlamentowi przedłożoną. | p n swpm Ho Wilna X Risbm. ipździlIledzy > Przeto mogłoby może w Wys. Izbie zbu-
I  n C  £ Je^M b 'C r  “ y  M ty k o w a 4 a ro d o w e j  wobec niemiecko - liberalnej p a r t y i . -  Dyplomacya austryacka, którejś^pośrednictwu „0° To g ł e K o d o b a l o ^
ski '  Moi n an o iip ^ ’iw 0n °  odbndo^ ani.n Pol-1 Słowiańsko narodowa partya! Za złe to biorą, że I zawdzięcza Europa załatwienie sprawy kolei ture- bernatorowi posłał wiec do biskupa urzędnika któ- 
nie m o ż n a  hr«T » i”^  8z?zerze Powiedzieći ż.e I Słowianie w większości mają przewagę. Otóż prze-1 ekieb, dokłada obecnie takiej samej usilności w kie- rv wvraził w imieniu p ^ochanow a nfezadowole-
ba w i e lk a  h U t ™  ugodow i, który ma za so Iciw temu podnosić może zarzut tylko ten, ktobylrunku reorganizacyi rady sanitarnej w E g ip c ie .L L  z karetv biskupiej (ponieważ ia znaia wszyscy I
sto i Chetnie wsnom?naPr'nzZ!^ Ł ; ^ ^L°.“l ê CZę ‘̂ I uznfJ° I J ! ^ . cc . ’S?0011̂  ? “ ^zaprzeczonego L  mieście, pojawienie się jej na ulicach jest za-

dzić się mniemanie, jakobym może niezupełnie 
podzielał inne wynurzenia mego kolegi, a nawet 
wśród dyskusyi jeneralnej napomykano o tem, ja­
koby prezes ministrów nie podzielał może tych  
samych zapatrywań, jakie minister skarbu w imie­
niu rządu wypowiedział. Pozwolę sobie tedy 0 - 

piechotą (świadczyć, że ja i moi koledzy zgadzamy się na
.a u n ę u u ^ z n j w ia d  | t0Y co minister skarbu powiedział, ale — muszę

^ ,  . . - - -—i  ’ w |   X--------------J  J '  \ ---------  • - . W W W .  V.M/I.VU/. I  WYWJU o i v  n n i u a i u a ,  r\ .UQU Vit I p u p n i p m  f n  i p o f  t a l r ^ a  H p m f t n S t r a B V a  T l l j l l tV -  I Z&3,kC0ntO W8.Ć tylKO DA t O ,  CO Oil TZCCZyWl C10
przeszłości szuka siły dla lepszej! Może to być po niemiecku z tego powodu, że wzięła obecnie inieyatywę, a będzie niew ątpliw ieL7na ktAra eo iesz-ze bardziei gniewa niż jazda powiedział [Słuchajcie, słuchajcie! po prawicy), m a sk i vo vrawiaA. Pow„*nv n .li.ln il JJiampAw d a  iiK«.„i..am - . i  I ----- --- JL a Z L .  k . . L i . i  -  - Iow a, która go jesz ,*e Daraziej g n ie w a ,n i t  ^jazem C nie Ea to^ co in^ au0Wan0) ,ż mógł powiedzieć,

( ja  aby być jeszczi lepiej zrozumianym, pozwolił-

N if I Z  m ! T a' V I za rów“ouPraWDionych braci, lecz kto zmierza do faktu, że przez kanał Suezki dostają się z Indyj tem rozmyślna demonstracya polityczna)
te przeszło?  nnrA nie ®zy n,lć . ^ rzutu , jeże liltego , aby Słowian i wogóle tych, którzy nie należąldo Europy zarazy, gdyż ani rząd egipski, ani A n-| Biskup począł tedy chodztć po mieśme
z pewności! n ?  ° yWf  1 teraznieJ8zością, a już Ido jego rasy, uczynić podnóżkiem swoich życzeń glia nie dba o należyte wykonywanie przepisów f znów Jto Kochanów przysyła urzędnika
J  Mrtd \  “ Lrz.u*s,','teJ'1  ̂ « . » m  ^

całv k ‘ h a* • . 1 prawicy), jaKiem i wszysiaicn naroaow i naroaowości me zależy zaś I Anglia Pi
* ■ • , róznicJr Je8t ożywionym, do dyna |nam  na tem, abyśmy mieli lub objęli przywództwo.|opór i w

styi, której głowę czci on, jako — : --------  J , - iB 1 ’ ’ ■ ”  • - . I r
króla. [Oklaski po prawicy). My 
o tem zapewnić p. deputowanego
handlowej — zachować wierność _____
go Bana, a nikt nie ma ani prawa, ani pow o-ij^  
du podejrzywać nas o skłonność do złamania | wówczas

po prawicy). Gdyby się to jednak stać m iało,|dyńskim , z lordem Granville, lecz nie z Anglia.
TWT A tTTAnn n Al m i  A k  n ,l .  — — _____1 _______1! • 1 • I I I  w______A. I • _ J  • . • • 1 1 • 1 * ■ ją kartę i odjechał. Biskup wytrwał jednak do | rządem parlamentarnym, a mianowicie takim  rzą-

tej wierności. (Brawo vo vmwir~,A V a;*lk T J  I n  l ,  ^ v 7 ? ' y J! '  LW8zy8tk,e dz*eumki angielskie domagają s.ę za- L qoóca i zło*ył powinszowania osobiście p. Kocha- dem, jakim  sobie według książki, jako rząd parla-
 \ j i  (iwo po prawicy). Wszelkie takie den mąż, będziemy odpierali wszelką krzywdę tak, łatwiema sporu, a Niemcy widocznie me chcą zao- nowowi, któfy zbył go bardzo lakoniczną i zimną mentarny przedBtawiamy, — także i to zapatry-

,erl7, nn . I ,ak to dotari czvuihimv l ał..»A -  ^  odpowiedzią/ F ak ? tr| ec i . wycbodząc z rezydencyi wanie m inistra skarbu podziela rząd. Sądzę bo-
I jenerał gubernatorskiej, X. Biskup spotyka na scho-1 wiem, jak  wspomniał-mój kolega, że w Austryi™U8'™ / PRPr08ta odePrze( >̂ Jako bezzasadną insy-j Stoimy przed nowemi wyborami i wyczekujemy |d o  Londynu wysłany został. I i.namJ p-nhematnrakifli X Risl

Chebskiei Iz0byehannda|n»aem opiera P‘. deputowany ze spokojem i powagą tego, cokolwiekby nastąpić Spór angielsko-rosyjski również tutaj obaw nie S  arc?jere?a ?  e Ł ? e g ó  zaVźymum “sie^po-1 właśnie me można ściśle'parlam entarnie rządzić,
tał on o k i J E ?  a 1 SWT  P°LdeJrzenia? Gzy-1 miało. Czy pozostaniemy w większości, lub czy wy wzbudza. Nie ulega wątpliwości i wynika to z c e - |S ? e ? u  X e  w irszu ?  noweg?̂ ^̂ ^̂ ^̂ ^̂  Ijak to się dzieje w innych krajach, dla ich do-
jak wiadomo I 07 t j S i S r i ’, pozof8tanieiny tymi sa- łów pokojowej ligi państw że gdyby spór ten L ^ j m i e  zaprasza dó siebie na herbatę. Archijerej bra i pomyślności. Rozstrzygają tu powody, które
dom o— 7hi«ra e i l  !  * P wszystkim W ia-|mymi, zawsze głosić będziemy tu to samo wyzna- zaostrzał się i miał wyrażać wojnę, to Austrya iIKvł wiec w pare dni na herbacie u X Hrvnie- już podniesiono z prawicy i lewicy, a me chcę
Wśród niej kilku o g r a n L o iy c h ?  n^esnió?0^  !! L ? '  dlapaÓ8‘wa’ wol- Niemcy wystąpiłyby jawnie i otwarcie z p o śr e d n i-L L k ilg o  i bardzo grzecznie przyjęty/odjechał tu dalej mówić o politycznych stronnictwach, o
reporterów którzy t f  co słysreb m SIC ? f  7 * P / f  { ^  ^  P° “ , f żeby w żadnym razie do wojny me do- najznpełaiej zadowolony z tej w izyty(Tym czasem  narodowościach i o szczególniejszym składzie
w św ia t ,  a nnniproał Y l ! ; yi f i \ - ! ? Z‘el^ rafown-!ą IWlCy- MÓWCy z Wldu stron w ™ z m ) -  I puścić. Jest mniemanie, że ks. B.smark, który już L . JKochanow, całkiem mylnie, przez jakichś szpie- A ustryi; ale tu leży trudność, a sądzę, nawet1 cc intarnaanh t n  nnin nuoh irravnaf W ̂  I r . . * ' 1 . I • . i • - t / • . 1_x_l •_ m iw świat a ponieważ tekst mów’jest polski, przeto 
w ych dziennikach bywa on często fałszywie prze­
tłumaczony, i na tem następnie mają się opierać 
te podejrzenia. r

ft O s  y! w interesach kolonialnych wszystko uzyskał, c o |g 5yy zapewne poinformowany, raportował do Pe-1niemożliwość, iżby takie ściśle parlam entarne mi- 
zatmerzał, pierwszy rękę poda do zgody z Anglią; I ter8burga, że X. Biskup bardzo niegrzecznie i z wy-1 nisteryum, choćby dłuższy czas rządzić mngło.“ 
ażeby dobre stosunki przywrócić. Jeżeli mu się goka ukłonił się archirejowi przed spotkaniem się Prezes gabinetu odparłszy następnie kilka za-

I n n a  i a 7 a I i  A n o  1 0  r a l r ^ a  n i o i a b A  H a  1 i L- ̂ — '  I 2 . , '  m  r  . * 1  a  1 __  • ______1 __________________________________ I n i a łu n A T i i

n Ł  c h e t a t i e i  l 2 b v  Ł a n d l „ w . K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U “ r * - f e , i  A/ s l i s u k s  t i f ” d 0 , i e i H ó i — “  ^

, ,  - uzupełniające wybory wysunęły na
przód posłów o skrajnym kierunku. Owoż ci pa-| 
nowie deputowani są tu , a nie wiem, o których 
zpomiędzy mch myślał p. deputowany. Ostatnim 
z wybranych jest hr. Gołuchowski; nie wiedzia
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z Rosya może byc dobrze przyjętem w A nghi,l(jZy miejscowej z piastuuem biskupiej godności. |now ny mówca poprzedni mówił o słońcu [wesołość
a niemniej zapewne respektowanem będzie ze stro-1 Zaznaczyć należy, że w sprawie tej ukazały się lpo  prawicy), rozwodząc się nad tem, gdzie to
ny Rosyi. Gdyby jednak ostatecznie miało przyjść I w niektórych pismach polskich zdania z wielką, I słońce świecić powinno, a gdzie nie, cô  powinno
do wojennego starcia między Anglią i Rosyą — l co prawda radością przez pewne pisma r o s y j s k ie  I oświecać, co może ono zdziałać, a co nie. (Dep.
czeg° tu wsrełako me p-zypuszczuiją — to panuje powtórzone i podjęte, najzupełniej jednak fałszy- Heilsberg: Nie powiedziałem p o w i n n o ) .  Jeśli
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Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 5 m arca.

Przewodniczy Prezydent D r S z l a c h t o w s k i
Po odczytaniu pism, nadeszłych do Rady, a  nie 

dotyczących szerszej publiczności, zabiera głos Pre 
zydent w spraw ie wniosku r. m. dyrektora K ie  
s z k o w s k i e g o ,  który-to w niosek uchwalony na 
ostatniem posiedzeniu Rady, polecał staranie imię 
niem gm iny m. K rakow a o połączenie bezpośre 
dnio m iasta z linią kolei T ransw ersalnej Podgó 
rze-Oświęcim. We wczorajszym już numerze w kro 
nice podaliśm y treść tego oświadczenia.

R. m. prof. D r P a r e ń s k i  prosi Prezydenta 
aby skr. mna rem uneracya dla katechetów  szkół 
ludowych mogła być rychlej w yp łacaną , gdyż ta  
kowej podziśdzień jeszcze nie otrzymali.

R. m. prof. D r B o b r z y ń s k i  oświadcza, iż na 
ostatniem  posiedzeniu Rady zaproponował utwo­
rzenie osobnej komisyi dla przedłożonego statutu 
miejskiego, a  z wnioskiem odpowiednim miał wy 
stąpić na najbliższem  posiedzeniu. Do komisyi pro 
ponuje r. m. prof. D r Bobrzyński członków Rady 
JE . Kopffa, M uczkow skiego, Rom anowicza, prof. 
D ra K asp ark a , D ra R osenblatta , D ra R etingera 
Szpakowskiego, F . Jakubow skiego i prof. D ra Bo 
brzyńskiego. Przyjęto.

Z porządku dziennego uchwaliła R ada wniosek 
komisyi przem ysłow ej, uzasadniony przez spra­
wozdawcę r. m. D ra F . J a k u b o w s k i e g o ,  przy 
chylający się do przedstaw ienia nauczycieli po 
czątkowych szkół przemysłowych i przyznający 
im w ynagrodzenie w kwocie 1 złr. za godzinę 
nauki w tych szkołach.

Spraw ozdaw ca sekcyi ekonom icznej, dyrektor 
budownictwa m iejskiego, p. N i e d z i a ł k o w s k i  
m otywuje wniosek, zatw ierdzający deklaracyę pp 
Baranow skiego i Loebenheim a na dostaw ę kam ie­
n ia brukowego (porfir) na  rok b.eżący i upowa 
żniający P rezydenta m. oraz w iceprezydenta Frie 
dleina i r. m. Zarem bę do podpisania kontraktu 
na rok jeden  zawrzeć się m ającego. W niosek przy­
jęto  z tem uzupełnieniem ze strony r. m. Fein  
tucha, aby mimo zaw arcia kontrak tu  na ro k , za 
strzeżono gm inie na la t 3 praw o nabyw ania k a ­
mienia po tych samych cenach.

W ymierzono daiej em erytury dwom  wdowom po 
urzędnikach M agistratu, m ianowicie wdowie po na­
czelniku W ydziału rachunkowego 900 złr. od Igo 
grudnia 1884 r. i wdowie po ekspedytorze M agi­
stra tu  500 złr. od Igo  lutego 1885.

N a odpowiednie w nioski sekcyi prawniczej 
przedstaw ione przez r. m. prof. D ra K a s p a r k a  
i p. P o l e d n i a k a ,  ad ju n k ta , upoważniono syn ­
dyka m iasta do wytoczenia procesu o w łasność 
części parceli w D ąbiu przeciw  Jakóbow i Trynce 
oraz do wytoczenia proecsu—Q.O. Bernardynom ( 
własność parceli, obejmującej 226 sążni Tfwadr.

R. m. D r Faustyn  J a k u b o w s k i ,  jak o  spra 
wozdawca Komitetu Muzeum N arodowego, przed 
łożył Radzie szczegółowe spraw ozdanie tegoż Ko­
mitetu, tak  o czynnościach K om itetu, ja k  o s ta ­
nie Muzeum. Spraw ozdanie to, które podamy w ob- 
szerniejszem  streszczeniu, zakończył spraw ozdaw ca 
wnioskiem przyjęcia do wiadomości, przyznania 
sali „L angerów ką“ zwanej dla M uzeum, a wre 
szcie stabilizow ania służącegc Muzeum i umun 
dorow ania go z funduszów m iejsk ich .—  Przyjęto. 
P rzy  tej sposobności zapytał r. m. Romanowicz, 
w jakiem  stadyum  znajduje się spraw a nabycia 
kam ei i gem od p. Sehm idta-Ciążyńskiego na rzecz 
Muzeum Narodowego. Spraw ozdaw ca odpowiedział, 
iż spraw a ta  po uchwaleniu przez Sejm subwen 
cyi, m usiała wejść na drogę ponownego porożu 
m ienia z p. C iążyńskim , rokow ania te zaś są już 
o tyle ukończone, iż spraw a zakupna przyjdzie 
przed R adę już na najbliższem posiedzeniu.

Na wniosek radcy M agistratu p. S z y m k i e w i ­
c z a ,  uczyniony w imieniu sekcyi V, R ada uchw a­
liła : ”  ‘ ‘ ' - -„Uznaje się kontrak t dzierżaw y Błoń na ćwi 
czenia w ojska z d. 30 stycznia 1881 r. za mil 
cząco przedłużony aż do 31 m arca 1886 r .“ — 
oraz przyjęła do gm iny X. Ju liana  Drohojowskiego 
(taksa 10 złr.), pan ią Eleonorę Borodecką (taksa 
25 złr.), panią Olimpię Cholodecką (taksa  10 złr ), 
i p. Józefa Tylko (tak sa  10 złr.).

R. m. E p s t e i n  w imieniu sekcyi prawniczej 
wniósł bardzo w ażną sp raw ę, bo usunięcie owych 
w strętnych aktów  licytacyi zprzed Sukiennic. — 
W  spraw ie tej w yw iązała się bardzo żyw a dys- 
kusya, k tóra faktam i w yjaśniła, ilu to podstępów 
na szkodę licytowanego dopuszczają się speku­
lanci, czemu zapobiedzby mogło w ybudowanie od­
powiedniej sali i przeniesienie do niej wszelkich 
licytacyj. B udynek taki m usiałby być kosztownym 
i dającym  rękojm ie bezpieczeństwa, dlatego na ra ­
zie uchw aliła Rada, co za niezbędne uważać na­
leży, m ianowicie: 1) do sprzedaży wszelkich pn 
blicznych urządzić tym czasowe odpowiednie m iej­
sce w ogrodzie poszpitalnym  św. Ducha; 2) odby 
w anie licytacyj na  placach publicznych nadal wzbro- 
nionem zostaje; 3) o wyznaczeniu tego m iejsca za­
wiadomić, po stosownem jego urządzeniu, tutejszy 
c. k. S ąd ; 4) ustanowić opłatę po l°/„  od uzyska­
nej ceny kupna, k tóra  bezpośrednio na ręce urzę­
dnika, m ającego nadzór nad tym  gmachem, winna 
być złożoną; 5) polecić M agistratowi, w zględnie 
Budownictwu m iejskiem u, aby na cel przyjęty w y­
staw iło tamże k ry tą  szopę wedle kosztorysu przez 
sekcyę ekonomiczną sporządzić się mającego

W dyskusyi zabierali głos r. m. B i r n b a u m ,  
M i r  t e n b a u m, F  e i n t  u c h, w iceprezydent F r i e ­
d l e i n ,  Dr  R o s e n b l a t t  (z którego popraw ką 
przyjęto ustęp 1-szy), M u c z k o w s k i ,  Dr  Ma  
eh  a i s  ki ,  R e h m a n ,  Dr  W a r s c h a u e r  i JE . Dr 
K o  p ff .

W iceprezydent p. F r i e d l e i n  wniósł imieniem 
sekcyi ekonomicznej spraw ę gruntów  miejskich 
w Dąbiu. O stateczne w nioski poprzedziło obszerne 
i gruntowne bardzo uzasadnienie w tej ważnej 
sprawie, zam kniętej wnioskiem 1) sprzedania na 
pniu drzew a rosnącego w odnośnych parcelach 
przez publiczną licy tacyę, z w arunkiem  w ykar- 
czow ania; 2) użycia parceli obejmującej około 4 
morgi pod szkółkę drzew i oddania takow ej w ad- 
m inistracyę komisyi plantacyjnej i 3) zatw ierdzę 
nie układu z gm iną Dąbie o w ym ianę w zajem ną 
parcel. W nioski te przyjęto.

Na tem posiedzenie zakończono.

Sprawy zagraniczne.
A n g lia .

( D ahzy  ciąg Księgi B lę ' itnej).

Parlam entow i angielskiem u przedłożono świeżo 
nową K sięgę Błękitną, zaw ierającą dokumenta, —

które różnią się tem od dokumentów księgi po 
przednio przedłożonej, że kiedy poprzednia zawie 
ra ła  same dokum enta przeciw Niemcom zwrócone, 
naw et późniejszej daty  od obecnych, — wyraźnie 
wjcelu wywołania dobrego usposobienia Izby w cza 
sie rozpraw nad kw estyą sndańską, obecnie przeć 
łożona, zaw iera te dokum enta, które zaw ierają u 
stępstw a dla Niemiec, zapewne w celu uśmierzenia 
drażliwości, wywołanych dawniejszem i ogłoszę 
niami.

W szeregu dokumentów tego rodzaju, najważniej 
szym jest list Granvilla do posła angielskiego 
w Berlinie, Maleta, z d. 10 grudnia 1884 r., w któ 
rym rozwodzi się nad tem , ja k  się Anglia za 
patrnje na kolonie niemieckie Angra Peqaenna, 
Kamerunu i w yjaśnia stosunki zachodzące w kra 
ju  B eczuana, jako  nie wymierzone przeciw intere 
som kolonij niem ieckich, na wstępie zaś porusza 
spraw ę wysp Sam oa na Oceanie spokojnym.

„Hr. M unster," tak  pisze Granville do Maleta, 
„zakom unikował mi list ks. B ism arka, w którym 
się użala na postępowanie nasze w spraw ie wysp 
Samoa, względem Kam erunu i w B eczuanie, któ 
re ostatnie uważa za wymierzone przeciw  intere 
som kolonii niemieckiej w A ngra Pequenna. Hr, 
Mtlnster dodał od siebie, że księcia B ism arka za 
stanaw ia tem bardziej tak ie  postępow anie, — że 
Niemcy okazyw ały już dawniej Anglii przychylne 
chęci w spraw ie egipskiej, a świeżo dały  dowody 
swej względności w spraw ie rzeki Niger." Dalej 
w yjaśnia G ranville, że ks. B ism ark nie ma przy 
czyny użalania się na A nglią, —  bo ona działa 
w myśl danych swych przyrzeczeń i poczynionych 
koncesyj.

I  tak  w spraw ie wysp S am oa zapew nia Gran 
villa, że A nglia nie myśli tam  robić jakichkolw iek 
aneksyj, owszem, jak  przyrzekła, szanować będzie 
zupełną ich niezależność.

W spraw ie Angry Pequenny zapewnia Gran 
v ille , że w ypraw a angielska do kra ju  Beczuana 
ma tylko na celu zniesienie panującego tam  roz 
bójnictwa, ale nie zam ierza wcale zwrócić się 
ztam tąd do krajów  D am aw a i Namaqua, o których 
wie, że Niemcy chcą je  z czasem przyłączyć do 
Angry Pequenny, na co już przystała i p rz jrze  
czenia swego w tej mierze nie cofa.

Kolonia przylądka dobrej nadziei ma wpra 
wdzie zam iar przyłączyć kraj K olahani, który 
jest jej dla zapewnienia granic północnych potrze 
bny, ale ten nie przesięga 20 stopnia s z ., po któ 
ry iść mają, podług urzędowego ogłoszenia, posia 
dłości niem ieckie. Niema więc powodu do jak ich  
kolwiek podejrzeń o złe zam iary przeciw obszarowi 
jak i z czasem ma należeć do Angry Pequenny.

T ak  samo uznała już Anglia posiadłości Niemiec 
w Kam erunie i możność przyszłego rozciągnięcia 
ich aż do Old-Calabar i Cross, nie myśli w tej 
mierze staw iać żadnych zapór i cieszy s !ę z są 
siedztw a Niemiec z krajem  Victoryi.

ftrorsifóa miejscowa i zagraniczna.
■slims& Ó w  7 marca.

JE. X. Biskup Dunajewski wczorajszym wieczór 
nym pociągiem pośpiesznym powrócił z Wiednia

—  Władysław Żeleński, który wczoraj ze Lwowa 
powrócił, powitany został na dworcu kolei przy dźwię 
kach orkiestry Wrońskiego przez liczne grono przy­
jaciół i wielbicieli, którzy mu wręczyli wieniec sre 
brny, oraz batutę, przez artystów krakowskich ofiaro 
waną. Na liściach wieńca, dedykowanego * twórcy 
Konrada W alenroda, czytać można było następujące 
nazwiska ofiarodawców: Janczewscy, Krzymuscy, Bo 
chenkowie, Straszewscy, Antoniowie Potoccy, Bogdań­
scy, Michalska, Morelowski, Dyon. Skarżyński, And 
Zamoyski, |Zygm. Cieszkowski, Milieska, Stojowska 
itd. Oprócz wymienionych pań , przybyła także na 
powitanie kompozytora księżna Marcelina Czartoryska. 
Wieczór spędził p. Żeleński na muzykalnem zebraniu 
u hr. Z. Cieszkowskiego, gdzie wnoszono toast na 
cześć twórcy W alenroda , wyrażając nadzieję', że ta 
pierwsza jego opera będzie zapowiedzią całego sze 
regu innych, które muzyce polskiej zdobędą z cza 
sem w sztuce nowoczesnej stanowisko podobne do 
tego, jakie już sobie zapewniło malarstwo. Dawny Re 
surs krakowski postanowił dać w przyszłym tygodniu 
ucztę dla kompozytora, który jest od lat kilku jego 
członkiem.

— Wybory do Izby handlowo-przemysłowej. D. 5
b. m., jak  już donieśliśmy, odbywały się wybory z ma­
łego handlu. Komisya wyborcza do dziś dnia jeszcze 
pracuje nad skrutynium i znajduje liczne nadużycia 
na bardzo wielu kartach, tak, iż nawet jest mowa 
wniesieniu unieważnienia ze strony komisyi. O ile w te. 
chwili przewidzieć można, weszliby do Izby z kate- 
goryi małego handlu tak z okręgu krakowskiego, jak 
tarnowskiego, wyłącznie izraelici.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że d. 5 marca 
wybrani zostali na członków do krak. Izby handlowo 
przemysłowej krakowskiej z małego handlu katego- 
ryi III, okręg I krakowski: Epstein Juliusz 839 gło­
sami, Holzer Aron 839 gł., Rittermann Salomon 436 
gł., Hollender Mendel 366 gł. Z okręgu II tarnow­
skiego: Merz Wilhelm 590 gł., Ringelheim Hermann 
585 gł.
K — Stypendya. Z fundacyi ś. p. Kaspra Zubowskiego 

przedłużył Prezydent miasta stypendyum w kwecie 
150 złr. p. Piotrowi Kozłowskiemu, ukończonemu 
uczniowi szkoły wyższej realnej, a to na rok szkolny 
1884—85. W fundacyi tej, przeznaczonej dla ucznió 
szkół ludowych, realnych, technicznych, oraz uczniów 
Wydziału medycznego i filozoficznego, urodzonych 

rodziców włościan starostwa krakowskiego lub mie 
szczan krakowskich, opróżnione zostały obecnie cztery 
stypendya (jest ich wszystkich 15) po 150 złr. i roz 
pisanym został konkurs z krminem po dzień 25 kwie 
tnia 1885 r. Podania należy wnieść do Prezydenta 
miasta za pośrednictwem dyrekcyj szkół, względnie 
senatu akademickiego. Uczniswie ze szkół ludowych, 
przechodzący do gimnazyum, tracą stypendyum.

—  XV walne zgrom adzenie  członków tutejszego 
Towarzystwa Zaliczkowego odbędzie się jutro w nie­
dzielę d. 8 b. m. o godzinie 3ej po południu w sali 
Rady miejskiej.

—  Na pomnik X. p ra ła ta  Goliana złożyli do dnia 
dzisiejszego na ręce X. infułata kościoła Najśw. P. Ma­
ryi : hr. Helena Małachowska 50 złr., X. Rezler 10 złr., 
XX. Misyonarze z Kleparza 50 złr., XX. Wikaryusze

Rajczy dla swego profesora 6 zlr., hr. Grocholska 
Oskierko 50 złr., X. J. J. 5 złr.
—  Zgromadzenie  rzemieślników i przemysłowców 

zwołanem zostało na niedzielę d. 8 b. m. godzinę 10 
rano do sali Stowarzyszenia rzeźników. Celem zgro­
madzenia jest wysłuchanie memoryału, wypracowa­
nego w sprawie upadku rękodzieł i przemysłu, a prze­
znaczonego dla c. k. Namiestnictwa we Lwowie. Na 
zapraszających plakatach podpisani są : r. m. Armóło 
wicz, Bogacki, wiceprezydent Friedlein, Głowacki Wa­
cław i p. Kornecki Wincenty.

—  Czytelnia młodzieży katolickiej urządza, jak  
corocznie, dla uczczenia swego protektora X. Biskupa 
krakowskiego w oktawę jego imienin, wieczór muzy 
kaluo-deklamacyjny. Instytucya, ta stanowiąca ognisko 
dla młodzieży szkół średnich, zasługuje swym kierun 
kiem na poparcie i sympatye. Młodzi członkowie czy 
telui przedstawią sceny z utworów Mickiewicza i Sło 
wackiego — obok produkcyj muzykalnych,

—  Dzisiejszy numer (54) N ow ej R e form y  skonfi 
skowany został przez Prokuratoryę państwa.

—  Wystawa fantów, przeznaczonych na loteryę 
odbyć się mającą na rzecz domu przytułku dla ubo 
gich w Podgórzu, otwartą zostanie jutro w sali 
miejskiej szkoły w Podgórzu i trwać będzie przez 
trzy dni.

—  „Przegląd" nie nadszedł wczoraj do Krakowa 
W dziś odebranym numerze czytamy: „Wczorajszy 
numer Przeglądu  skonfiskowany został przez c. 
Prokuratoryę państwa za artykuł, w którym była 
mowa o lwowskiej Radzie miejskiej i o żywiołach 
które tę Radę opanowały".

—  Złote wesele  obchodzili w d. 24 lutego znani 
z rzadkiej zacności i powszechnie w całej ziemi Sa 
nockiej kochani, czcigodni staruszkowie, pp. Franci 
szfcowie R i t t e r s c h i l d o w i e .  Oprócz najbliższej ro 
dżiny, syna, trzech zamężnych córek, wnuków i zię 
ciów, przybyła na uroczystość tę z okolicy i dalszych 
stron ogromna ilość osób, pragnących zamanifestować 
przywiązanie i cześć dla zacnych jubilatów. Między 
gośćmi krewnymi znajdował się p. Henryk Kieszkow 
ski z Krakowa. Po odbytym w Jaćmierzu rzewnym 
obrzędzie kościelnym, w czasie którego odczytano ob 
szerny list z błogosławieństwem od X. Biskupa prze 
myskiego, podejmowali pp. Ritterschildowie zgroma 
dzonych gości z prawdziwie staropolską serdecznością 
u siebie, w pobliskiej wiosce Bażanówce.

—  0 zgonie we Lwowie księgarza  Karola Wilda 
zawiadamia nas odebrany telegram. Z tego powodu 
otrzymujemy następujące pismo: Była to postać wy 
jątkowa. Szlachetny, uczciwy, lgnący do wszystkiego, 
co piękne i nieskalane, śp. Karol Wild szedł drogą 
pracy z wielkiemi nadziejami, z poświęceniem wiel 
kiem, a skończył rozczarowaniem. Zachowałem dom 
jego w pamięci w latach 1855— 62 w dobie rozkwi 
tu działalności jego. On objął po ojcu księgarnię 
prowadzoną dotąd przez opiekuna. Odebrał zakład 
przygnieciony ogromem długów, z których wybrnąć 
wypadało. — Walka z uporządkowaniem zaniedbanego 
interesu, nie ustraszała go. Nie uląkł się tego, czego 
księgarze polscy lękają się. — Nakładał na dzie 
ła polskie naukowe, i hojnie opłacał pracę autorów, 
Ożeniwszy się, z czarującą wdziękiem i niezwyczajne 
go talentu muzukalnego, panną Maciejowską, uczennicą 
Mikulego, umiał małe mieszkanko swoje uczynić 
przybytkiem sztuki i literatury. — Cokolwiek było 
odznaczającego się w dziedzinie literatury lub muzy 
ki, odbywało chrzest w gronie rodziny Karola Wilda 
Tu były pierwsze tryumfy skrzypka Biernackiego, 
tu Szujski obmyślał plany historyi, tu Kornel Ujej 
ski pisał tekst do mazurków Szopena, tu M. Roma 
nowski czytał pierwsze akta Popiela i P iasta  A już 
nie było serdeczniejszych przyjaciół, jak  Szajnocha

Karolem Wildem. —  Że literatura poważna, rozumna 
dźwignęła się we Lwowie, że otrzęsła się z calec ia 
łości rozpasanej, wyuzdanej szkoły roku 1848, 
wdzięczą to nie przeważnie, ale jedynie Karolowi 
Wildowi. — Każdą rzecz dobrą chwytał w lot, każdą 
uczciwą pracę przygarniał, każdemu początkującemu 
dawał otuchę i pieniężne poparcie. Że sam na dobro­
ci serca, na marzycielstwie swojem, na entuzyazmie 
dla sztuki, żle wyszedł, to rzecz naturalna. Serce nie 
rachuje się. On miał wielkie serce, więc nie racho 
wał się. Nadużywano serca, i o ruinę go przywiedzio 
no. Dla mnie on zawsze w pamięci, bo podobnych 
ludzi, drtigi raz w życiu już się nie napotyka.

Estreicher.
—  Na zakończenie  rozpraw  Towarzystw a roi 

niczego we Lwowie odbyła się owacya dla prez sa 
tigoż Towarzystwa księcia Adama Sapiehy. P. Hen­
ryk Janko zabrał głos i wykazał liczne zasługi pre­
zesa na różnych polach pracy obywatelskiej książę Sa­
pieha dziękując mówił o duchu ofiarności polskiego o 
bywatela, że tą  drogą postanowił iść i nigdy z niej 
nie zboczyć. —  Gorące słowa prezesa, pełne wiary 
w przyszłość i zachęty do wytrwania wzbudziły wiel 
ki zapał w niezwykle licznem zebraniu bo 200 oby 
wateli wiejski eh.

—  W spraw ie  sprzedaży G azety Narodoioej, po 
oficyalnej nocie p. Platona Kosteckiego, którą już 
powtórzyliśmy, nastąpił tegoż manifest, z którego do­
wiadujemy s ię , że p. Kostecki jest duchownym spad 
kobiercą p. Jana Dobrzańskiego w Gazecie Narodo  
wej i że będzie ona „ n a d a l ,  t o  j e s t  t a k  s a me  
j a k  p o d  s t e r e m  p. D o b r z a ń s k i e g o  pismem 
niezawisłem, którego jedynym celem zdrowy pożytek 
dla narodu."

Cesarzewiczowstwo Austryaccy w Damaszku.
Jak wiadomo z ttlegram u, Cesarzewiczowstwo przy­
byli we wtorek w najlepszem zdrowiu do Beyrutu, 
zkąd udali się do Damaszku. Tym sposobem spełnił 
Cesaraewicz przyrzeczenie dane mieszkańcom byłej 
stolicy kalifów przy sposobności swojej pielgrzymki 
do Jerozolimy. Wówczas w nadziei, iż Cesarzewicz 
z powrotem z Jerozolimy wstąpi także do Damaszku, 
utworzył się tam komitet, na którego czele stanął 
Musa, najstarszy syn znanego bohatera algierskiego 
Abdel-Kadera. Komitet ten poczynił był obszerne 
przygotowania dla godnego powitania potomka prze 
sławnej dynastyi. Cesarzewicz niestety nie mógł wów­
czas rozszerzyć swojej podróży wschodniej do Da 
maszku, kazał przeto wyrazić komitetowi podzięko 
wanie i zapewnienie, iż prędzej czy później wywiąże 
się z przyrzeczenia i to o ile możności w towarzy 
stwie swojej małżonki. Otóż Cesarzewicz uczynił za 
dość obietnicy i przebywa obecnie wraz z małżonką 
w murach Damaszku. Dostojni podróżni nie zajechali 
do pałacu rządowego, który jest szczupły i niewygo­
dny, lecz do hotelu utrzymywanego przez Greka. Ce 
sarzewicz jest drugim z rzędu księciem Austryackim, 
odwiedzającym dawniejszą stolicę kalifów; pierwszym 
był ś. p. Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian, który 
około 1860 r. zaszczycił to miasto swoją obecnością. 
W Damaszku mieszka kilku poddanych austryackich.

Pojedynek. W  Raab na Węgrzech odbył się 
między porucznikami huzarów hr. Janem Palffy i hr. 
Piotrem Szapary krwawy pojedynek na pistolety, 

którym hr. Szapary ciężko raniony został kulą 
w piersi. Warunkiem była jednorazowa zamiana kul 
bez postępowania naprzód. Przeciwnicy chcieli już 
poprzednio w Preszburgu sprawę załatwić, polieya je ­
dnak przeszkodziła. Raniony je s t, według później­
szych doniesień, w niebezpieczeństwie ntraty życia.

—  Z Paryża. Dr. Ksawery Gałęzowski, ziomek 
nasz, słynny okulista w Paryżu, otrzymał w tych 
dniach w darze od grona Francuzów piękny utwór 
sztuki w terakocie z napisem: „Doktorowi Ksawere­
mu Gałęzowskiemu na pamiątkę stotysiącznego chore

jego klinice". Pomiędzy ofiarodawcami znajdugo
. e się i słynny Pasteur. Z tego powodu pisze D zien­
n ik  P oznański:  „Jeśli się pomyśli, że tylu cierpią­
cych, starań i pomocy uczonego naszego doznało, że

tylu osobom wzrok on powrócił, a przynajmniej od 
straty jego ich zabezpieczył, zgodzić się trzeba, że 
zasługi takiego męża stokroć są ważniejsze, aniżeli 
przewagi wojenne wodza, co takąż samą ilość lu 
dzkich istot dla własnej dumy, lub dla zadosyćuczy 
nienia rozkazowi na polu bodajby najsławniejszych 
walk kładzie".

Obsadzenie katedry literatur słowiańskich w College 
de France po emerytowanym panu Aleksandrze 
Chodźce, jest już faktem dokonanym. Stanowisko to 
jak było zresztą do przewidzenia; Zajmie znany fran 
euski slawista p. Louis Leger. Prelekcye Legera ro 
zpocząć się mają już w marcu, albo najpóźniej w kwie 
tniu.

—  Cesarzowa Eugenia, jak  donosi telegram z Lon 
dynu z 3 b. m., o mało nie uległa wielkiemu wy­
padkowi. Podczas przejażdżki w okolicy Farnborough 
konie u powozu, którym jechała, spłoszyły się i jeden 
z nich padł nieżywy, uderzywszy się o wóz. Cesa 
rzowa prócz przestrachu nie doznała żadnej szkody, 
stangret odniósł kilka ran lekkich.

—  Efekt sceniczny na jaki chyba żaden teatr na 
świecie zdobyć się nie potrafił, można o g l ą d a ć  
w San Francisco. Treścią dramatu jest zatarg fran 
cusko-chiński. Wśród ogólnego chaosu wciąga dwóch 
drabów chińskich francuskiego żuawa na scenę i kła 
dzie go twarzą do publiczności a grzbietem do góry 
Obydwaj oprawcy, którzy biedaka przywlekli, pozba 
wiają go części jego ubrania i a tempo zaczynają 
szumieć i świszczeć w powietrzu bambusy, a leżący 
artysta wyje i ryczy jak  najęty, albowiem sprawa 
traktowaną jest całkiem na seryo. Ah-How-Long, ta­
kie jest nazwisko artysty, który tę rolę męczeńską 
trzy razy tygodniowo grywa, otrzymuje oprócz zwy 
klej gaży dwa dolary honoraryum za każdy występ: 
a  ponieważ przedstawienia odbywają się co drugi 
dzień, ma więc czas pomiędzy jednym występem a 
drugim odpocząć na laurach.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  8 g o : Dziecię szczęścia, komedya 

w 5 aktach, Karoliny Birch-Pfeiffer; po raz drugi.

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny I l e  
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent. 
w dnie powszednie 30 centów.

Groby królew skie, Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skał 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), eraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Salon  artystyczny B iasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny*

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

D. 6go marca pochmurno, chwilami deszcz ; term. 
od 1'0 doszedł do 8'5 C. Barometr bardzo nisko; o 
godzinie 7ej rano d. 7go atan jego był 726 2 millim., 
tern . 7-4 G. —  Wiatr zachodni.

— W niedzielę d. 8go marca: ś. Jana Bożego; 
w poniedziałek 9go: ś. Franciszki Rzym. wd.

Wiadomości arlyatyczoe, literackie 
i naukowe.

Ostatni zeszyt 
Przeglądu Polsk iego
zaliczyć należy do najbogatszych numerów tak  pod 
względem znakom itych artykułów, ja k  też i w y­
soce zajmującej ich treści, tego p ism a , które 
dzięki licznym siłom naukowym, jak ie  skupiło o- 
roło s :ebie i rozumnemu wewnętrznem u gospodar 
stwu, stało się wydawnictwem o tyle poważnem i 
nauczającem , o ile ongi było świetnem i rozgło 
śnem.

Przedewszystkiem  zapisać winniśmy dokończe­
nie artykułu, którego wysokie i niezwykłe zalety 
nieraz już mieliśmy sposobność podnieść: B a rzy -  
kow ski o pow staniu 1830 r. przez P. P. Dokoń 
czenic wszelkie rzeczy niepospolitej je s t nieraz nie- 
bezpieczncm, bo łatwo bardzo może nie odpow ie­
dzieć założeniu, tak  ja k  znakom itego człowieka, 
ostatnie słowo. Tym  raz m jednak  nie spraw ia ono 
zawodu, przeciwnie tak  pod względem formy jak 
stylu, obrazowości i siły, nosi jeszcze bardziej, niż 
joprzednie artykuły  piętno niepospolitości i niezwy­
kłej bystrości w sądzie o w ypadkach i ludziach, — 

dalszej przeszłości a  zwłaszcza, co nieraz jest 
trudniejszem , sprawiedliwości w ocenieniu czynno­
ści i powodów działania stronnictw  i ich przed 
stawicieli.

Aby się przekonać o świetności stylu i polocie 
myśli, dość przytoczyć ostatnie słowa artyku łu : 

„Cerwantes pisząc jedną już tylko ręką  nieśm ier­
telne swoje dzieło, mówi: „straciłem rękę pod Le- 
janto, ale co to znaczy obok wspomnienia, że się 

w bitwie pod Lepanto było. — Ręki nie straciłem, 
arcydzieła nie napisałem , ale Bogu dzięki, że na 
starość wspomnieć m ogę: byłem pod Grochowem, 
jod Dębem i pod W arszaw ą." Tem to wzniosłem 
wspomnieniem m łodości, bo wspomnieniem walki 
z wrogiem, kończy się ten znam ienity artykuł, 
który do świetnych objawów w literaturze bieżą­
cej niezawodnie zaliczyć należy.

Jeżeli jednak  w wzmiance naszej daliśm y pierw ­
szeństwo rzeczy, k tóra  równie ze względu na przed­
miot ja k  i formę przypom ina pełną uroku prze­
szłość, to przyznać musimy, że na czele ostatniego 
zeszyta Przeglądu Polskiego znajduje się artykuł 
m ający dla nas w chwili obecnej już nie tylko 
artystyczną wartość i wdzięk przeszłości ale w swej 
rrótkiej treści praktyczną wielce doniosłość, bo 

żywe i aktualne zastósowanie do spraw y publi­
cznej, do rzeczywistości i tej teraźniejszości, k tó­
re niestety i mniej pięknie i mniej mądrze, a n a ­
wet nieraz mniej szlachetnie niż przeszłość przed­
staw ia się, lecz o k tórą troska i baczność o nią 
są nieubłaganem i obowiązkami dla ludzi polity­
cznych i obywateli słuchających głosu interesu na­
rodowego i przekonań które przedstaw iają w w al­
ce z przeciwnikam i a  pod niebezpieczeństwem za­
wodów, do których przywykli, które zatem rozcza­
rować ich nie zdołają. Artykuł, o którym  mówimy 
jest pióra profesora B o b r z y ń s k i e g o ,  nosi ty ­
tuł N ow a D oktryna  i je s t napisany z okazyj 
jism a p. H enryka Lisickiego, umieszczonego w ze­
szycie latow ym  Przeglądu Powszechnego o pracy 

Bobrzyńskiego nad memoryałem politycznym 
Jan a  Ostroroga.

Nie idzie nam  tu —  ja k  zresztą zdaje się, nie 
szło autorowi artykułu o polem ikę, k tóra go w y­
wołała, ale o zdrowe polityczne myśli w nim za­
w arte o zuajdujące się tam odparcie zarzutów choro­
bliwych, czynionych rozumowi politycznemu przez 
wszystkie zadawnione, zwykle nie w porę w ystę­
pujące na jaw  polityczne naw yknienia spółeczno- 
ści naszej, o ocenienie należyte, które ten artykuł 
zawiera, motywów postępowania i zachowania się 
tych co zdają się nieraz zapominać że u nas od 
pisania do czynu bliżej jest niż gdzieindziej i zdają 
się zapoznawać, że odpowiedzialność pióra jest rów­
nie w ielką ja k  działania. Oto nam idzie, idzie nam
0 usłyszenie sądu słusznego a  celu tego dopniemy 
przytaczając ustępy artykułu, którego głównym 
przedmiotem jest rozpraw a z tym kierunkiem  
pseudo-konserw atyw nj m, który w pierając w innych 
bałwochwalstwo wszechładzy państwa, staje w o- 
bronie społeczeństwa.

„Niedość nam  zatem słusznej w alki z wszech­
w ładzą państw a, lecz pod je j pozorem wytoczyć 
powinniśmy nieubłaganą w alkę państw u nowoży­
tnemu, każdy jego objaw potępiać i ścigać, — a 
w alką tą  zasłużymy się dopiero, kom u? Ludzkości, 
czy też naszej narodowej spraw ie?

Gdybyto jeszcze szło o ludzkość, pojm owalibyś­
my tak ą  w alkę wytoczoną państwu. Tam , gdzie 
istnieją potężne narodowe państwa, gdzie one speł­
niają  całe swoje zadanie, a  niezadowolnione n:em 
w dzierają się w zakres Kościoła, gminy, rodziny, 
tam pojmujemy stronę przeciwną, k tó ra  w zapale 
w alki staje na drugiem krańcowem  stanow isku i 
z państwem nowożytnem jako  takiem  walczy. — 
Tam  w jednym  i tym sam ym  narodzie istn ieją 
rzeczywiście dw a przeciwne obozy: państw ow y i 
społeczny, i oba w nieustannej walce ciągle się 
równoważą. T am  w alka w ydana państw u z pe­
wnością go nie wywróci, tylko niektóre jego  o- 
strości złagodzi. —  Gdybyśm y też i my posiadali 
nasze własne państw o i cierpieli pod jego uci­
skiem, gdybyśm y mieli naszego B ism arka i całą 
rzeszę jego zwolenników, to pojmowalibyśmy zu ­
pełnie stronnictwo przeciw ne, któreby w  zapale 
walki posuwało się aż do zupełnej negacyi pań­
stw a nowożytnego. Nie m ając jed n ak  państw a, ży­
jąc  w tak  odmiennych w arunkach , musimy się 
zapytać, czy wolno nam przykład obcy ślepo 
naśladować. Nie staw ia tego pytania p. Lisicki, lecz 
przenosi na nasz grunt odgłos owej w alki z pań­
stwem, tak  ja k  go doszedł z zagranicy, oczywiście 
nie z nauki i z historyi pow ażnej, bo te muszą 
po nad w alkę się w znosić, ale z dyskusyj p ar­
lam entarnych i rozlicznych pism politycznych. —  
Przenosi go niewolniczo, a  o skutkach jego  dla 
spraw y naszej najzupełniej milczy.

„Zapytajm y, — jak i wpływ  owa w alka z pań­
stwem, owa doktryna w alki zaszczepiona w nasze 
umysły, m ogłaby wywrzeć na stosunki nasze 
rzeczywiste w tym  krótkim  przeciągu czasu, jak i 
nas jeszcze dzieli od ogólnego kataklizm u państw  
europejskich. Ocenimy to n a jlep ie j, jeśli się spy­
tamy, jakiem u z istniejących obecnie u nas stron­
nictw nowa doktryna spieszy rzeczywiście z po­
mocą ?

Zdaw aćby się m ogło, że tak  zwanym konser­
watystom. W szak w yszła ona z obozu konserw a­
tywnego Z achodu, pod firmą konserw atyw ną w y­
stępuje , ma być ulepszoną postacią konserw aty 
zmu w Polsce i zwolenników swoich z pośród 
konserw atystów  polskich pragnie rekrutować. Czem- 
żeto jed n ak  je s t właściwie konserwatyzm  polsk i?

Zapewne, —  podstaw ą jego jest poszanowanie 
wszystkiego tego, co nam  zdrowem i dobrem 
w spuściźnie pozostawiła przeszłość, a  więc w ia­
ry, języka, ośw iaty i obyczaju. Ale na  tem nie d o ­
syć. Stronnictwo musi mieć sw oją tak tykę, a  tak ty ­
k a  ta  je s t dziś główną istotą i spójnią stronni­
ctw a konserw atyw nego w Polsce. Do niedaw na 
ogół naszego społeczeństwa trzym ał się zasady, 
że nie godzi się nam  korzystać z koncesyj poli­
tycznych, które nie odpow iadają formułkom kon­
stytucyjno - liberalnym, lub których nam  w ogóle 
obcy rząd  użycza. Żywotność miał naród obja­
wiać zapomocą pow stań, które też m iały na celu 
nie tyle wybicie się na  wolność, do czego najczę­
ściej żadnych nie było widoków, ile m anifestacyę
1 budzenie narodowego uczucia i ducha. Tej dok­
trynie, opartej na liberalnych zasadach, mimo że 
pom ijała wszelkie praktyczne względy, naw et lu­
dzie przekonań konserw atyw nych ostatecznie u- 
egli i schlebili. Potrzeba było dopiero strasznych 

dośw iadczeń, potrzeba było zupełnego zwrotu na 
jolu naukow ych, a  mianowicie historycznych ba- 
la ń , ażeby ją  zachw iać i obalić. Faktem  jest, że 

formułki konstytucyjne i liberalne przestały być 
dzisiaj dla w ielkiej części społeczeństwa polskie­
go dogmatem narodowej w iary. Faktem  jest, żeś­
my, chociaż nie wszyscy, zrozumieli doniosłość, 
ja k ą  najm niejsza polityczna insty tucya , złożona 
w nasze ręce, może mieć d la  obrony i rozwoju 
tego , co narodowi najdroższem , tego, co stanowi 
o jego  bycie i przyszłości. Nie pytam y się, kto 
nam  daje polityczną koncesyę, nie pytam y, czy 
ona odpow iada tym  lub owym ideałom, lecz pyta- 
m y się, ja k i z niej społeczeństwo polskie może od­
nieść pożytek , i dążym y do tego, ażeby ją  ile 
tylko podobna w yzyskać.

W tej taktyce postępow ania leży istota naszego 
stronnictw a konserwatywnego lub, mówiąc lepiej, 
stronnictw a organicznej pracy, w tem podniesieniu 
rzeczywistości po nad teo ryę , względów p rak ty ­
cznych po nad doktrynę, działania po nad frazes. 
Nie pytam y się, jak im  się kto oddaje filozoficznym 
spekulacyom i marzeniom, - lecz patrzym y, ja k  
działa na polu narodowej pracy. Po tem się po­
znajemy. Nie zapominamy też, że w walce z dok­
tryną powstało nasze stronnictwo, a  wierzym y, że 

zm ysł praktyczny rozbić się musi frazes, o cy­
w ilną odw agę zakus terroryzm u i potwarzy.

W  rękach tego stronnictw a spoczywa dzisiaj 
niewątpliwie ster narodowej sprawy, chociaż utrzy­
manie się przytym  sterze kosztuje je  jeszcze nie 
mało pracy i wysiłku. Obóz tak  zw any liberalny 
znajduje się wpraw dzie w chwili zupełnego roz­
kładu. D obija go broń obosieczna potw arzy i skan­
dalu, której się chw ycił; zdziera z ‘ niego urok 
w Galicyi N eue fr e ie  Presse, pod której patronat 
się uciekł i z której czerpie swoje argum enta. — 
Ale w tej chwili przejścia, ilużto jeszcze ludzi 
chwiejnych pom iędzy oboma obozami się waha. —  
Jedni, konserw atyści czynem i przekonaniem , są­
d zą , że nie nadeszła jeszcze chw ila, ażeby prze­
ciw doktrynie liberalnej w ystąpić wręcz i otw ar­
c ie ; drudzy m ienią się konserw atystam i i są n i­
mi w  teo ry i, ale gdy  przyjdzie do działania, 
jostępują przeciwnie. A cóż dopiero mówić o 
tym całym szeregu, który  sam nie wić czego chce 

z bałam uctwa robi swoją zasadę. W szak n ied a ­
wno czytaliśm y w piśmie publicznem zdanie, że 
w ykrycie błędów naszej przeszłości, wypowiedzenie 
praw dy było potrzebnem i koniecznem , ale tylko
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chwilowo; skoro zaś uczynili to już raz Szujski, 
Kalinka i inni, to dość już na tern; zacznijmy 
więc znowu pisać historyę jak  dawniej, a więc 
wbrew prawdzie i przekonaniu z czarnego robić 
białe. Przepraszam czytelnika za ten mimowolny 
epizod, który dałby się rozciągnąć i mnóstwem 
przykładów objaśnić. Taka jest chwila obecna. I 
oto w tej chwili doktrynerom libera'izmu przybywa 
u nas nowy, oddawna oczekiwany sprzymierzę 
niec.

Widoczne bowiem — że nowa doktryna, którą 
w artykule swoim głosi p. Lisicki, a inni z pe­
wnością dobitniej jeszcze wyłuszczą, z konserwa­
tyzmem polskim, z rzeczywistem zaszanowaniem 
i pomnożeniem siły narodowej nic wspólnego nie 
ma. Chociaż ona też pod konserwatywną wystę­
puje szatą, to pierwszem jej dziełem praktycznem 
jest stworzyć rozdział w obozie konserwatywnym 
i przeciw dotychczasowej jego taktyce się oświad­
czyć. Pierwszym jej sukcesem, już dzisiaj wido 
cznym, jest radość, z jaką dzienniki nasze pseudo- 
liberalne powitały zaraz jej pierwsze przedtem już 
ogłoszone objawy. Że jedna doktryna jest liberal­
ną, druga konserwatywną, to rzecz podrzędnej 
wagi. Istotnem jest tylko to, że obie są doktry­
ną, — która stawia się po nad rzeczywistość i 
w niej widzi swego największego wroga.

Są jednak pomiędzy niemi i dalsze podobień­
stwa, które się tłómaczą tem, że obie są przenie­
sione z zagranicy i obie na jednym i tymsamym 
gruncie się przyjmują. Ten grunt polski ma to 
do siebie, że podstawą jego są nerwy. Kto je 
rozstroił i kiedy, czy Żygmunt August, czy kto 
inny, nad tem napróżno męczy się dotychczas hi- 
storya. Faktem jednak jest, że najsilniejszym akor­
dem, który się niegdyś na tych nerwach odzy 
wał, był strach szlachty przed absolution domi­
nium, królów własnych. Wszystkie prądy polity 
czne, które do nas przychodziły z Zachodu, tym 
się ostatecznie odzywały akordem. Jezuici, któ­
rzy przybyli do nas z pięknym i zdrowym polity­
cznym programem, niebawem zagrali na tę nutę 
i jeszcze za życia Skargi z kazań jego sejmowych 
wyrzucili wspaniałe kazanie „o monarchii." Teo- 
rya kontraktu socyalnego, która we Francyi dopro­
wadziła do despotycznych rządów konwentu, u 
nas za pośrednictwem Wielhorskiego służyła do 
tem większej apoteozy złotej wolności i anarchii. 
Konstytucyonalizm późniejszy przez partyę kaliską 
ubezwładnił działanie ostatniego rządu polskiego, 
któryśmy mieli w Królestwie kongresowem; pra­
cował nawet w najlepsze nad rozstrojeniem rządu 
w powstaniu 1830 r. Formułki liberalne dostar­
czały ostatecznie pozoru do walki z rządem i pań­
stwem, które w naszych własnych spoczywały rę­
kach.

Dziś te formułki zupełnie się przeżyły; ale od 
czegóż nowa doktryna odpowiadająca duchowi 
czasu, niby ultra- konserwatywna. I ona do te­
goż samego dąży celu, w miejsce dawnego absolu- 
tum dominium stawia nazwę modną wszechwładzy 
'państwa, a jak pod pierwszem, tak i pod drugiem 
hasłem kryje się niechęć i odraza do rządu i pań­
stwa jakiegokolwiek. Gdyby sięjona szerzej roz­
postarła, to na skutki jej praktyczne mianowicie 
w Galicyi niedługo będziemy czekali. Zjawi się 
w sejmie projekt ustawy szkolnej, oczywiście w ra­
mach podyktowanych ustawą zasadniczą austrya- 
cką, a więc z przymusem szkolnym itd., to nowi 
doktrynerzy konserwatywni nie będą wcale zwa­
żać, że inna ustawa jest niemożebną, że projekt 
czyni zadość naglącej potrzebie, że poziom mora­
lny i umysłowy ludu naszego niezmiernie podżwi- 
gnie, że sprawę narodową o jeden krok naprzód 
popchnie, będą głosować przeciw niemu, bo nie 
przeniosą na sobie; żeby mieli uznać przymus 
szkolny, wstrętny objaw omnipotencyi państwa. 
Takich przykładów można przytoczyć mnóstwo, 
a tak „omnipoteneya państwa“ odegra rolę da­
wnego „absolutum d o m in iu m Strach przed tam- 
tem stał się przyczyną, żeśmy utracili wszelkie 
dominium tj. państwo, pozostał tylko naród.“

„Cała praca historyczna dzisiejsza przekonywa 
nas, że niema teoryi bezwzględnie dobrej, że te- 
orye dla dobra narodu, nie zaś naród dla pewnej 
teoryi istnieje."

„ Wszechwładzy państwa nikt nie głosi i chwali, 
bo chociażby w teoryi był jej najgorliwszym wy­
znawcą, to przecież w historyi polskiej mówić o 
niej nie może, bo nie ma żadnej sposobności; ale 
mówi o rządzie i państwie, mówi poważnie i bez 
przekąsu, bo rozumie doniosłość tych czynników 
dla narodu, który je stracił i który na każdym 
kroku, dziś więcej niż kiedykolwiek czuje, co na 
tem stracił. Spełnia tu historyk wielkie zadanie, 
bo społeczeństwu, które nie ma sposobności w 
praktyce kształcić się politycznie, daje możność 
nabycia pewnego politycznego doświadczenia na 
podstawie praktyki jego dawnej czyli jego hi­
storyi."

„Mógłby tylko ktoś zarzucić, że p. Lisicki w ar 
tykule swoim całej sprawy nie postawił tak zasa

dniczo, jak ja  obecnie ją  stawiam. Na to powtó­
rzę, że artykuł ów nie jest ani przypadkowym, ani 
odosobnionym. Nie odrazu też nowa doktryna się 
tworzy, nie odrazu cały swój aparat i wszystkie 
konsekweneye odsłania. Jedna z tych konsekwen- 
cyj, a mianowicie sąd p. Lisickiego o Ostrorogu 
wystarcza jednak do tego, ażeby sobie całą teo- 
ryę uzmysłowić i jej doniosłość ocenić. Kto prze­
bieg rzeczy śledzi uważnie, temu ten zwrot nowy 
nie jest rzeczą nieznaną. Mówił o nim już ś. p. Józef 
Szujski w ostatnich latach przed swoim zgonem, 
człowiek, którego o brak zasad konserwatywnych, 
o brak religijnego ducha nikt nie posądzi, a mó­
wił z goryczą. Pamiętam jeszcze kilka wierszy 
z satyry, którą raz czytał w małem kółku, mie­
rząc w nową doktrynę, i niemi pismo niniejsze 
zamknę:

„Toć dziś grozy we własnej nie czujem obronie, 
W  uczuciowych tam jeden  wątpliwościach tonie, 
Drugiemu posłyszana przeszkadza doktryna

Miła dobroć! Gdy szyku na nieprzyjacioły 
Potrzeba, ona strzela —  do własnej stodoły."

Dodajmy, że po artykule: BIrzykowski o Pow 
staniu 18 iO r., który następuje po Nowej Doktry­
nie znajdują się St. Tarnowskiego Szujskiego U ta 
szkolne a damy wyobrażenie o świetności, donio 
słości treści i aktualności ostatniego zeszytu Prze­
glądu Polskiego, z którego zdaje się wznosić jak 
by wywołany duch Szujskiego, tego nigdy nie­
zapomnianego założyciela pisma co pozostał tak 
pięknie wiernym zasadniczej myśli z której ono 
powstało i umiał tak mężnie i szlachetnie nadsta­
wiać piersi gdy szło o jej obronę a zwłaszcza, za­
słonięcie przed tą dobrocią co strzela — do wła­
snej stodoły wtedy, kiedy już wszyscy nieprzyja­
ciele wszystkie do niej wystrzelali ładunki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Wykład prawa karnegojze szczególnem nwzglę 
nieniem ustaw austryackich" przez Dra Edmunda 
K r z y m u s k i e g o ,  prof. uniw. jagieł, (tom Iszy) 
opuścił świeżo prasę.

W ydział leka rsk i  Uniwersytetu Jagiellońskiego 
uchwalił jednogłośnie, jak się dowiadujemy, przedsta­
wić na profesora fizyologii w miejsce ś. p. G. Pio­
trowskiego— p. Napoleona Cyb u l s k i e g o ,  od sze­
ściu lat asystenta prof. Tarchanowa w medyko - chi­
rurgicznej akademii w Petersburgu. P. Cybulski jest 
Polakiem, urodzonym w gubernii Mińskiej i wydał 
wiele cennych rozpraw fizyologicznych.

Nr. 10 Pizeglądu Lekarskiego zawiera: Z zakładu 
patologiczno-anatomicznego prof. Dra Hlavy w Pra­
dze czeskiej. Obrzut: Przyczynek do etyologii gru­
źlicy. Z kliniki chirurgieznej prof. Dra Mikulicza 
w Krakowie. Trzebicky: Przyczynek do nowotworów 
szczęki (dok.). Blumenstok: Orzeczenia sądowo-lekar- 
skie Wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell. XV. Dzie­
ciobójstwo. Oceny i sprawozdania. Posiedzenie Tow. 
lek. gal. Maciej Józef Brodowicz, rys biograficzno- 
historyczny (c. d.). Wiadomości statystyczne i ogólno 
lekarskie. Wiadomości bieżące.

Od Administracyi r Czasu . “
Na p o m n i k  X. Z y g m u n t a  Go  l i a n a  złożyli: 

N. Taczanowska, A. Cichowicz z Poznańskiego, 
H. Brandowska, K. Baranowski po 1 złr., X. Dr 
J. Bąba 2 złr., hr. Teresa Wodzicka 10 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
K asa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 stycznia
1885 roku ........................... złr. 8,302,845 c. 12

Procent skapitalizowany za
drugie półrocze 1884 r  166,521 c. 72

Od 1 do 28go lutego 1885 r.
złożono .................................... złr. 220,805 c. 25

Bazem złr. 8,690,172 c. 09 
Od dnia 1 do 28 lutego 1885 r.

zw rócono.................. • . . . . złr. 251,413 c. 10
Stan wkładek dnia 28go lu­

tego 1885 r o k u .................. złr. 8,438,758 c. 99

Namiestnictwo ogłasza: W wykonaniu postano­
wień § 10 (ust. 1, 2) ustawy z dnia 29 lutego 
1880 i rozporządzenia ministeryalnego z dnia 12 
kwietnia 1880 dz. p. p nr. 35, 36, oraz odnośnie 
do tut. rozporządzenia z dnia 22 grudnia 1884 1. 
79.877, ustanawia się prowizorycznie na linii ko­
lejowej Gorlice-Zagórzany, stacyę w Gorlicach, a 
na linii kolejowej Jarosław-Sokal, stacyę w Uhno- 
wie, jako stacyę do ładowania i wyładowania prze- 
żuwaczów, oraz mięsa surowego z bydła, cieląt, 
owiec i kóż.

„ R o d ź  e iis tw o " , najnowsza powieść J. I. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

A rtykuły w  d zia le  „Nadesłane" n ie  p och o­
dzą od R edakcyi.

N A D E S Ł A N E .

Na wieś.
Wszystkim osobom mieszkającym na wsi pole­

camy najusilniej, aby zawsze miały w domu pu­
dełko pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta 
celem używania w razie nagle zjawiających się 
nieregularności (w zatkaniu, wzdęciach, napływie 
krwi, cierpieniach wątroby i żółci i t. p.) tego 
pewnego i niebolesnego środka domowego i le­
czniczego (do nabycia w aptekach pudełko po 70 
cent. w Krakowie w aptece W. Redyka). Należy 
dokładnie na to uważać, że każde pudełko ma 
jako etykietę biały krzyż w czerwonem polu i 
podpis R. Brandta. (224-2-2)

N A D E S Ł A N E . (110)

„14. raj u“ petersburskiego Nr. 7 wyszedł 
z druku i zawiera:

Słowo w stępne: Ostatnia faza stosunków nad 
bałtyckich. Sprawy bieżące : O prawie 27 grudnia. 
Uroczyste posiedzenie słowiańskiego Tow. dobro 
czynności. Z za kulis parlamentarnych. Dziesiątki 
warszawskie. Korespondencye „K raju": z Lubiany, 
p. Hr ; z Galicyi, p. Józefa Rogosza, z Warszawy, 
p. Mazura; z Helsingforsu, p. W. El. Z polityczne­
go św ia ta : Ostatnie wiadomości. Dział bieżący: 
Ziemie i kulonie słowiańskie. Wiadomości bieżące. 
Kronika petersburska. Z Warszawy. Z prowineyi. 
Kronika ekonomiczna. Doniesienia.

DZIAŁ LITERACKI: Badacz litewszczyzny, p. Ja­
na Karłowicza. W sprawie wydawnictwa „Staro­
żytnej Polski," p. H. Orgelbrand*. Po za krajem, 
p. Zglińskiego. Nowości literackie (Sprawozdanie 
o utworach Józefa Wolffa, J. Niemca i R. Garbe, 
przez S — kiego, T. T. Jeża i Jana Karłowicza). 
Kronika powszechna. Odcinek: W głuszy, obrazek 
przez Ostoję. Ogłoszenia.

Ajencya „Kraju" w K r a k o w i e  w k się­
garni Gebethnera i Sp.

N A D E S Ł A N E . ( 12)

W ażne dla cierp iących  na gościec.
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 

nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu.

P i zez długie lata cierpiałem boleśnie na gość 
ciec w nogach, który w ostatnim czasie mimo 
wszelkich używanych środków tak silnie wystą­
pił, iż zaledwie mogłem się poruszać po pokoju. 
Po uiyciu Pańskiego płynu gośćcowego nietylko 
w bardzo krótkim czasie zupełnie wyzdrowiałem, 
ale t kie obecnie mogę swobodnie się przechadzać.

Dziękując Panu uprzejmie za ten doskonały śro­
dek, zostaję

z wysokim szacunkiem
Wincenty Koneczny 

fabrykant pudełek, Gartnergasse Nr. 20. 
Wiedeń 26 marca 1881 r.

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwor. 
dostawcy i aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby zawsze żądała „R w izdy p łyn u  
gośćcow ego" i uważała na to, aby 
tak  każda flaszka jakoteż paczka  
zaopatrzoną b y ła  w  zam ieszczony  
obok znak  ochronny.

i r. n w a i  i i  n J t  n a nu m  n « p w p i  nr n u  m g  p p u t ur r .

( H A D E D ł A i R . )

T O T O N T E G o

m •«j«M*ta|
alkattciPk woda BtiaoralM

s i c i Ł m m k
napój o szezw ia ja ey  stołow y,

•katoiUO) baraio u i u»;« w onorioaob uyl 
k.«t«r«on tiOąiilua l pr-utióri*.

ł l e o r j k  H a i t i d i i .  K a r l s b a d  i W i d e n .
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Przy zakupnie harmonijek i innych instrumen­
tów muzycznych polacamy każdemu jak najlepiej 
fabrykę instrumentów muzycznych J. N. Trimmla 
w Wiedniu, Kasserstrasse 74, nagrodzoną na wszy­
stkich większy ch wystawach pierwszemi medalami.

Ostatnie wiadomości.
Do Politische Correspondenz donoszą z Konstan­

tynopola, że Porta dała już odpowiedź na mem i- 
ryał patryarchatu ekumenicznego w sprawie za 
mianowania biskupów bułgarskich w Ochrydzie i 
w Ueskuep. OJpowiedż ta nie rozstrzyga sprawy 
stanowczo zawiera tylko zapytanie, czyby drogą 
obustronnych ustępstw nie dała się rzecz ułożyć 
w sposób odpowiadający interesom zarówno gre­
ckiej jak i bułgarskiej społeczności religijnej.

m
Telegramy własne „Czasu."

W iedeń 7 marca. (W )  Złożone w ostatnich 
ezasach sprawozdania inspektorów przemysłowych 
stwierdzają, że techniczno - przemysłowa akademia 
w Krakowie potrzebuje rychłej reformy.

W iedeń 7 marca. ( H7) W wielkim tygodniu 
odbędzie się konsystorz papieski, na którym do 
konaną zostanie prekonizacya biskupów linckiego 
i stanisławowskiego.

Rzym 7go marca. Panuje tu przekonante, że 
między Anglią a Niemcami nietylko nastąpiło po 
rozumienie, ale że nawet usunięte zostały przy­
czyny ostatnich zatargów. Między Anglią a Niem­
cami nastąpi teraz ścisłe zbliżenie, a utrzymują 
tu, że zbliżenie to będzie miało także korzystne 
dla Włoch następstwa.

Rzym 7 marca. W obradach nad konwcncyą 
międzynarodową w sprawie długów egipskich, 
przedstawi Mancini w Izbie zasadnicze podstawy 
zagranicznej polityki Włoch.

Londyu 7go marca. Gwardye angielskie nie 
udadzą się do Suakimu, ale wylądują w Suezie i 
tam t czekiwać będą rozkazów.

Położenie wojsk Wolseleya nie jest zbyt zada- 
walniające, wskutek czego wszystkie wojssa cofną 
się do Wady Haifa. Usposobienie ludności egip­
skiej jest bardzo nieprzyjazne, a załoga w Kairze 
została znacznie wzmocnioną.

Londyn 7 marca. Herbert Bismark miał za 
zadanie usunąć nieporozumienia między Anglią a 
Niemcami i przyprowadzić do skutku porozumie­
nie co do granic Afganistanu, co mu się podobno 
udało. Rząd niemiecki udzielił rady, aby Anglia 
i Rosya zatrzymały to, co dotąd posiadają.

Telegramy biura koresp.

Wl«dt>ń 7 marca. Podług urzędowego donie 
sienią z Karwinu, straciło tam życie w kopalniach 
węgli 123 robotników, częścią wskutek spalenia, 
a częścią wskutek uduszenia. Do wieczora wy­
dobyto 47 trupów. Podług innego znów doniesie­
nia, wyratowano 5 robotników. Robotnicy, którzy 
stracili życie, byli przeważnie ojcami rodziny. Wy 
dobycie trupów jest bardzo utrudnione z powodu 
zawalenia się ziemi i kamieni, i potrwa około 14 
dni. Eksplozya nastąpiła w głębokości 160 metrów 
i powstała skutkiem nieostrożności, ponieważ wbrew 
zakazowi, nagromadzono środki eksplodujące w miej­
scu, w którem gazy były gęsto nagromadzone.

Rudapeszt 7 marca,. W komisyi budż< towej 
Izby niższej wykazywał H-gedms, z okazji obrad 
nad przedłożeniem względem powiększenia dro­
bnej monety miedzianej, niekorzyści, wynikając* 
z przyjęcia reńskiego za jednostkę rachunkową 
i zaproponował zaprowadzenie systemu franków 
łub marek. Minister skarbu oświadczył, iż zasta­
nowi się nad tą sprawą.

Berlin 7 marca. Parlament odrzucił wniosek 
Kardorffi, żądający ponownego zwołania koiifa- 
reneyi monetarnej w cilu przywrócenia podwój­
nej waluty.

Paryż 7 marca. Pogłoska o ponownym wy­
buchu cholery w Tulonie została btanowczo za­
przeczoną.

P a r y ż  7-go marca Ajencya Il.v isa  donosi 
z Shangai: Rząd angielski nie uznał ryżu za 
kontrabandę wojenną.

Rzym 7 marca. Izba przyjęła po odrzuceniu 
wszystkich poprawek do ostatniego artykułu — 
wszystkie konweneye kolejowe większością 23 gło­
sów. R/ąd uczynił z odrzucenia poprawek kwe- 
styę gabinetową.

Londyn 7 marca. W Izbie wyższej złożył 
Granville względem mowy Bismarka w parlamen­
cie niemieckim bardzo pojednawcze i oklaskami 
przyjęte oświadczenia i zaznaczył, że przemówie­
nie jego w Izbie wyższej miało na celu odparcie 
zaczepek Ricbmunda. Zamiast o radzie, powinien 
był może mówca powiedzieć o zapatrywaniu Bis­
marka. Mówca zbija następnie zarzut nadużycia 
zaufania, ponieważ powołał się nie na poufne o- 
świadczenie z r. 1882, ale na późniejsze nie po- 
ufue, które, jak mówca sądził, wyrażały nadzieję 
Niemiec, iż Anglia w przyszłości reprezentować 
będzie interesa Europy w Egipcie.

Mówi a zaznacza, iż niema kraju, któryby tak 
dalece, jak Anglia, oceniał doniosłe stanowisko 
Niemiec. Na utrzymań-u dobrych stosunków mię­
dzy Anglią a Niemcami zależy tem bardziej, że 
państwa te w przyszłości prawie w każdej części 
świata ze sobą się spotkają i bez wątpienia pra 
cować będą wspólnie nad dziełem handlu i cywi- 
lizacyi. Mówca zakończył: „Z całą szczerością 
mówię, iż wszelkiemi siłami starać się będę na 
przyszłość, o ile to będzie w mej mocy, przepro­
wadzić pojednawczą politykę Bismarka."

Londyn 7 marca. W Izbie niższej oświadczył 
Gladstone, że postępowanie Anglii w Egipcie po 
lega na zasadzie uznania zwierzchniczej władzy 
sułtana. Zastosowanie tej zasady musi zależeć od 
okoliczności.

Londyn 7 marca. Daily News piszą: Rząd 
angielski otrzymał wczoraj depeszę z Petersburga, 
która wzmacnia nadziej i przyjaznego załatwienia 
nieporozumienia z Rosyą co do granic Afgani­
stanu.

Londyn 7-go marca. Biuro Reutera d mosi 
z San Paulo de L >anda d. 14 b m .: Portugal­
czycy zajęli Kaben lę.

K u r w a . — W i e d e ń  7-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 65 — 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 99’15. — Renta srebr. 84T0 — 
Renta złota 109-20.— 6%  Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 99 20. — 
Losy z r. 1860 139-25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 869- Akcye kredyt. 303 75. Londyn
J 24-25. — Napoleony 9 79. Lombardy 139 25.
Losy roku 1864 — 171 '50 Akcye Kolei Karola 
Ludwika 269 - .  — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 225-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
176 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 40.— 
Losy prem. węgiersk. 119 20. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 bO. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 173 50. — 6% Listy zast. hipot. 101 40 — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 188 25 .— 
Marki 60-45 — Ruble 129-—. — Dukaty 5 8 0 -  
Srebro — —. — Akcye Anglo-Bank •—.

Usposobienie giełdy: bez obrotu.
B n r l i n  7-go marca. — Banknoty austryackie 

165-35 — Krótki Wiedeń 16510. — Krótka War­
szawa — •—. — Banknoty rosyj. 214-—. — 5% 
Listy zast. Polskie 66 65. — 4%  Listy Likwida 
Polskie 58 80 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
111-50.— Akcye austr. kredytowe 516 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K ło ln ih o u s k i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do L w o w a : osobowy pospieszny mięszany
K raków  odjazd 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie.
Lw ów  przyjaz 1 9'7 wie. 516 rano 11-13 rano

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„ ,. , a i T arn ów  przyja. 9-7 ranoK raków  odjazd 613 rano \ Hzeszi„ y 1210 pop.

n  ufiaiinviri t K raków  odjazd: 11-5 przed poł.
Do W ie liczk i } Wieliczka przy.: 11-49 przed poł.

Przychodzą do Krakowa:
Z e L w o w a  osobowy m ięszany pospieszny 

Lw ów  odjazd 3-45 ra. 4'43 wie. 10-26 w noc. 
K raków  przy. 2-33 pop 5-10 rano 6 48 rano

Ze Lwowa lokalny:
Lw ów  odjazd 6-15 rano. Kraków przyjazd 7-53 wieczór.

•7 ui:„i:„„Li I W ie lic z k a  odjazd 615 wieczór
Z W ieliczk i | Kraków przyjazd 6-58 „

Z W ied n ia  osobowy pospieszny mięszany
W iedeń  odjazd 8 rano 11 rano 2-25 popł.
K raków  przyjazd 9-42 wie. 8-30 wiecz. 7-22 rano

Z W iedn ia  osobowy m ięszany
W iedeń  odjazd 8 30 wie. 9'40 wie.
K raków  przyjazd 9-45 ran. 5-27 popł.

Z  P r u s :  o godzinie 3-15 popoł. mięszany; o godz. 830
wiecz. pospieszny i o godz. 9 42 wiecz. osobowy.

Z W a r sz a w y : o godz. 9 45 rano osobowy i o godz. 5-27
popoł. mięszany.

Do W iedn ia  osobowy posj. 
K raków  odjazd 5 40 ran. 6-55 rano
W iedeń  przyjazd 7-18 wie. 4-20 popł.

Do W iedn a  osobowy 
K raków  odjazd 3 popoł. 
W iedeń  przyjazd 5-10 rano

m ięszany 
9-30 r. o wieczór 
4-12 r. 12-5 popł.

Kurs  p ien iędzy  i p a p i e r ó w  pub l icznych .
H r a k ó n  7 Marca.

W a lu ty .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączkow y ........................................

O bligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6"A galicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4*/,^ b n v ...................................
5A  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
iyt Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L is ty  za staw ne i  d łużne .

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4*/,^ Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
i-/, „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
W- » » » » » b 41 let.
&A Jl B B B , Ł . n B
GA „ b b Banku Hipot. „
5* B B B B prem.

B " S . d 1 e tb lLA  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
B » .  - B „ 36 let.

GA B B B B B B 1® 1®4
7 yi „ dłużne „ „ „ „ 20 let.

n b b n włość, we Lwowie . .

5'yt ” zast”. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A kc u e  kolejow e i  bankow e.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h . i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

128 75 
60 25 

5 76 
9 78 

10 06 
1 63

83 45 
1 0 2 J -  
101 50 
90 60 
96 50

88 -

90 75
91 50 
87 25 
99 75

101 25 
98 75
96 50
97 50
98 50
99 — 
99 50 
55 — 
55 —

99 25

268 50 
223 - -  
283 —

żądają

129 75 
60 75 

5 85 
9 84 

10 14 
1 70

83 95 
103 25

91 50 
97 50

89 —

91 60
92 50 
88 —

100 50 
102 25
99 65 
97 50 
99 -  

100 —  

100 —

101 —  

58 — 
58 —

100 50

27C 50 
225 — 
288 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
b  b  węgier. „ „

Wiedeń 6 Marca.
Obligi długu państwa.

41/s% Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o b  srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ................................
38/i o 70 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4*/. b b I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ......................... 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . .  „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
Styryjskie  .............................. „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5"A Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6A Renta węgierska złota . . . . 
4:‘/,A  Obli. „ „ (za Ostbałin).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-B arik....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

płacą żądają

17 75 18 75
23 50 24 75
15 50 16 65
8 75 9 75

83 50 83 65
84 05 84 20

108 60 108 80
129 50 130 50
138 80 139 20
142 — 142 50
171 25 172 -
171 50 172 —
43 - 45 -

106 50
102 50 103 25
102 25 103 —
105 — 106 25
104 50 106 -
104 — ------
110 — ------
104 — 105 50
102 40 103 -
103 25 103 75
103 - 103 50
147 40 147 80
98 80 98 95

109 25 109 50

108 40 108 80
237 75 238 25
303 40 303 70
311 75 312 25
204 - 205 —
640 — 647 —
------ -------

płacą ‘żądają pracą żądają płacą żądają
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 869 - 871 - 5*/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 90 103 10 K re d y to w e ......................... 100 179 — 1 7 9  50
Unionbank . . . . : . . 100 „ 75 — 75 25 5°. Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 75 102 25 C l a r y ................................... złr. 42 43 — 43 50
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 147 50148 — 5 ‘/, °/o Węg. Insty. Bod.-Credit 

4% j  Bank Hip. prem.
. . • 103 - 103 75 4*/0 Donau-Dampfsch. . . n 105 114 50 115 50

Wied. Bankverein . . . , 100 „ 107 25 107 75 . 100 - 100 50 Insbrucku.............................. Tł 20 19 75 20 25

Akcye kolei. Priorytety kolei. K eglew icha.........................
Krakowskie . . . . . .

Tł
Tł

107,
20

19 —
18 £0 19 —

Albrechta .................... 200 złr. bo'/.°A _ — ____ Albrechta.......................... 300 złr. 5 0/0 100 20 100 50 Ofner (miasta Budy) . . . Tł 40 46 — -------
Alfold-Fiume . . . 200 B W 188 - 188 50 Alfiild-Fiume . . . .  200 1) 100 70 101 - P a l f y .................................... łł 42 39 50 40 —
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5°A 526 — 528 — „ Em. 1874 . 200 rt 100 10 100 50 R u d o l f a .............................. łł 10 19 — 20 —
Elżbiety ......................... 210 Tł ti 236 - 237 -- Donau-Dampfsch. 100 200 6% 121 50 ------- S a lm a ................................... Tł 42 54 50 56 —
Linz-Budweis . . . . 200 r> t) 210 25 210 75 Elżbiety za 200 Mrk. op. 111 - 111 50 Salzburgskie......................... łł 20 23 25 23 75
Salzburg-Tyrol . . . 200 7) t) 200 25 200 75 „ za 200 Mrk. nie op. . 120 70 121 10 St. G e n o i s ......................... łł 42 49 — 49 50
Ferdynanda Nordbahn . 1050 n n 2475 2480 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 H.A 105 75 106 25 S tan is ław ow sk ie ............... Tł 20 24 — -------
Franciszka Józefa . . 200 n n 211 25 212 75 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 111 — U l 50 4 V /0 Tryesteńskie . . . łł 105 130 — 131 5u
Gal. Karola Ludwika . 210 268 75 269 % poź. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5A 107 — 108 - 4*/o • • • Tł 50 68 50 69 50
Koszycko-Oderberg . . 200 B W- 152 25 152 75 Franc. Józefa Em. 1884 ■ 47  tA 91 75 92 — W a ld s te in a ......................... łł 20 29 75 30 50
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 B ->A 124 75 225 25 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 d r> 100 75 101 — Windischgratza.................... Tł 20 38 - 39 —
Nordwest austr. . . . 200 V 1) 174 — 174 5(» „ Jarosław 300 » Tł 99 75 100 25 Waluty.B B Lit. B. 200 19 T) 179 75 180 25 Koszycko-Oderb. . . 200 B 5 * 100 75 101 25

5 83R u d o lfa ......................... 200 19 n 186 25 186 75 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 b4 %A ------- ------- Dukaty w a ż n e .................... 5 81
Siedmiogrodzka I . . 200 j) r> 187 75 188 25 „ II „ 1867 300 B 5 A ------- ------- 20 f ra n k ó w k i .................... . . . . 9 79 9 80
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 306 — 306 30 HI „ 1868 300 Tł Tł '------- ------- Imperyały rosyjskie . . . 10 09 10 U
Siidbahn (Lombardy) . 200 138 75 139 — „ IV „ 1872 300 łł Tł ------- ------- Funty szterl. angielskie . 12 37 12 42
Theisbahn (Cisańska) . 200 250 50 251 - Nordwestb. austr. . . . 200 Tł Tł 104 40 104 70 Liry tureckie złote . . . 11 10 11 12
Węg. gal. Łupko wska. 200 180 50 181 - „ Lit. B. . 200 Tł Tł 103 10 103 50 Marki niemieckie za 100 marek , . 60 40 60 50

„ Nord-Ost . . . 200 19 11 176 25 177 ~ „ Em 1874 200 m. „ 129 — ------- Rubel papierowy za 100 . 129 25 129 50
Westb.................... 200 181 - 181 50 Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 118 25 — —

Listy zastawne.
19 11 „ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
88 80 
99 20

89 —
99 60 Lw ów  6 Marca.

GA Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ __ _ _ Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3A 194 30 194 80 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 284 — 288 —
I 1/,0/., Boden Credit allg. złotem pła. 123 — 123 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3A 151 25 151 75 570 Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 60 100 60
4.1/ o/Ł / o / A ł. fi n paDier 50 lat 98 75 99 25 „ „ . 200 złr. 5% 125 80 126 30 4.0/^ /O łł łł łł łł Tł . 91 50 93 —
3% prem. Bod, Cred. allg. 98 — 98 50 Theissb.-Gesell.. . . 1000 n Tł 107 50 ------- 5% Tł TJ Tł Tł 37-letnie . 99 60 100 60
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 99 50 100 — Weg. gal. Łupków. . . 200 Tł łł 100 — 100 30 47*% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 20 92 20
7% Listy dłużne „ 
6% Zakła. kredyt, krak

20 lat 100 — 100 50 I „ II Em. 200 Tł Tł 99 75 100 25 6% „ „ Banku hip. gal. . . 101 40 102 40
36 lat 99 50 100 — „ Nordost . . . .  300 łł łł 99 20 99 60 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

5 V.0/. srebr. 36 lat _ _ „ złotem . . 200 łł łł 123 — - .  — .5% Obligi indemn. gal. 10°/0 podat. . 102 30 101 30
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . 91 50 92 50 Westbahn . . . .  200 Tł Tł 99 75 — — 4%% n pożyczki krajowej . . . 90 60 91 60
5°/. Cal. Tow. Kred. ziemsk. 99 90 100 30 Em. 1874 200 99 70 --  --— /O
5° o » n n nowe 37 lat 99 90 100 30 Losy. l¥arH zttiV ł«  fi Marca. rtib.|kop. rub/kop
4®/i/o  ri y> v) nowe 41 lat 89 — — —
4 */,'/. - Banku krajów. 51 lat 91 25 91 75 b°A Donau Reguł. . . . . 115 75 116 25 5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . — — 100 —
6*/. .  Bank Hinot. lwow.. 101 60 101 90 Premiowe Wiedeńskie . . B 100 125 25 126 50 kupon . — — — —
Fk 0/'0 w h n prem. . . 98 75 99 50 „ Węgierskie . . B 100 119 25 119 75 4% Listy likwidacyjne . . • i • — — 88 75
5% jj n » 40 lat 97 — 97 50 3A b Tureckie . . . fr. 400 23 — 23 25 kupon • — — 98



CZAS z Niedzieli 8 Marca 1885. 5

S ześć  medali zas łu g i  i dyplom uznan ia!
za  niezrównane w yro b y

k o sm e ty c z n e  i t oa l e tow e .
A W T l  I F N T I I  IA  ^aden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 

. , IU .IH . skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z
odświtżających substancvj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­

daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

P T T  T 'P rF (" )A T  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnym użyciu przywraca 
piękny kolor. PILIPTON me farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i 
połysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W  A  T z V  W X I 1 V  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, ce’ ulki włoso- 
M  -fflffl we wzmacnia i do wytwarzania i porostu w

Ł y s in y  pokrywają się pięknym wło.-.em.
w> twarzania i porostu w ł s 'w pobudza. 

Cały flakon 3 zł-. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

C E Z A R I N iri.*--"" - -ni.
T K łŁ IW  przeciw pocenia się rąk i pach.

P u d e łk o  40  centów.

Flakon 50 centów.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzenia nóg. — Pudełko 50 ct.

O o p t  d p s j i n f V t l r r i - t r i n v  silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używa 
S i l l i t i v c j j l l j  Uy w tiiu ar-h, korytarzach i do s k r a p l a n i a  s u ­

ki en.  — Flakon 50 centów.

K A D Z ID Ł O  A N T 1M JZM A T Y C Z N E
dliwtj zdoMU, d jąc przyjemny i aromatyczny zapach. lUywa się w salonach, poaojach 

b)pialuych, mianowi ie dziecinnych. — Flakon 50 ce t  w.

Troclczkl deslnfckcyjne <lo kadzenia
‘adykalnie o zysz zają pozieirze. — Pudełko 10 ct. (285-4-)

Sklepy własne ue L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica
Halicka róg Wałowej, 

w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

W y P O l i y  ©poręczone prawdziweB W y r o B y  
p a r y s M e ^  i najlepsze p p a r y s k i e
kauczukow e i gnm ow e, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3. 4, 5 złr., suspeDzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła P V V H T U A L N IK  za zaliczką lub za

gotówkę opłatnie za rewersem

PIERRE TI0 1 \ l i : i t ,
S K I l  I)  P A R Y S K I C H  T O W A K O W  G m n O W Y C H

WU / i p H n i l l  Klirntnerntrunse I r .  4 *  »  Bazarze (65 51)
VIICUIII1I, f 1 'reiung 2 w R azurie  bankowym.

0 9 “  W S T H K E 6 A M  przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupców galanteryjnych, 
którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu.

M j^ z a to ż e n ia  1847 r., w Wiedniu i Budapsszoie od r. 1861.

JAWA HOFFA

p iw o  zd ro w o tn e  z w yc ią g u  
Miodowego

1 buttlka 65 centów.

JTA1VA HOFFA

zgęszczony w yciąg  
słodow y

1 butelka złr. 1-12, mała 70 cent.

Popraw ien ie  krwi przez J a n a  H o f t a  wyroby słodow e otiiągalnte, 
m a za w arunek  tahże odświeżenie -wszelkich dotkniętych przyrzą­

dów oddechu i odżywienia.

JAWA HOFFA
piersiow e cukierki 

z w yciągu  słodowego
po 60, 30, 15 i JO ct. prawdziw'e tylko 

w niebieskich woreczkach.

JAWA HOFFA
słodowa czokołada  

zdrow otna
kilo I. złr. 2 c. 40, II. złr. 1 c. 60, 

V, kilo I. złr. 1 o. 30, II. cnt. 90.

P O C IA C H A
SK3 T dla niemającego nadziei

w ciężkiej chorobie.
D oniesienie wyleczenia

wszelkiego ro d za ju , pośw iadczone z naukowej stron y.
Do pana

J  A I  A H O F F A ,
Wynalazcy wyrobów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy i t. d. i t. d.

w  W ied n iu , I , G rab eii, l lr a iin e r s tr a sse  S.
Ober-Uaa, 1 kw ietnia 1694.

Jłaoa HofTa piwo zdrowotne z wyciągu Kłodowego przewyższa 
w leczniczem dzia łan iu  znacznie wody m ineralne . Ilietylko wyleczą 
lecz także Jest smaczne, pożywia, oprawia świeża krew .

moimi pacjen tam i byli w ostatnim  czasie i
1. P an i Hetti P a lk e r  w m iejscu , wdowa po urzędniku . J e j  

przyrządy w odżywianiu były zupełn ie  bezczynne; żołądek był nad­
zwyczaj słabym , c iąg łe  gniecenie w okolicy żo łądka, zjedzone lek- 
k ie potrawy oddaw ała napow rót. K aledw le liczono na polepszenie. 
Używała kuracyi z wyciągu słodowego. P o  k ilku b u te lk ach , k tóre 
j e j  bardzo dobrze a łn iy ły  i także dobrze sm akow ały, ustały  wyanio- 
ly I gniecenie żo łądka — owa pani zupełn ie w yzdrowiała.

2. P an i Anna P ieringer w m iejscu mocno się zazięb iła i zda­
w ało się n iepew ne, czy Je j w silnym nieżycie piersi i oskrzeli po­
może wyciąg słodowy. Sftrobiłem Jednak  próbę i zadziw iłem  się, 
gdy ta  pani po upływ ie tygodnia zupełn ie  w yzdrow iała.

3. P an  H udelw aclier w m iejscu. Oznaczone cierpienie piersio­
we zdaw ało się wskazywać raczej na pogn rucn ic  je g o  stanu, aniżeli 
bliskie wyleczenie. J a n a  Hoffa wyciąg słodowy przyw rócił m u zdro­
wie — obecnie je s t zdrów ja k  ryba.

4. J a  sam m iałem  sposobność przeprowadzić leczenie na sw ojej 
osobie. Hardzo silne zazięb ienie, okropny nieżyt oskrzeli chwyci# 
m nie i było mi coraz gorzej. Aiiemogłeio w nocy spokojnie spać a 
we dnie odpoczywać, gdyż na to niezezw alali czekający na m nie pa- 
cyenci. W m oim  am bulansie po p ija łem  od czasu do czasu szklankę 
J a n a  Hoffa piw a zdrowotnego z wyciągu słodowego. P o  trzeciei 
butelce Juz doznałem  ulgi — cierpienie zapomocą Koska ustało.

Uważam za m ój obow iązek, opisać te  fak ta  zgodnie z praw da, 
tem b ard z ie j, ze przez d ług i czas w zdrygułein się przed zbadaniem  
leczniczego skutku używania wyciągu słodowego'. Tylko ja k b y  cu­
dem  sta ło  s ię , że j a  sam byłem  świadkiem  leczniczego działan ia  
•Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego.

Hr. Haefling.
Lwów, S m arca 1884.

® prawdziwą przyjemnością wypowiadam P an u  najgorętsze po­
dziękow anie za b łog ie  skutki P ańskiego  piwa zdrowotnego z wy­
ciągu słodowego podczas m ojego cierp ien ia piersiowego.

Ludw ik M ateria, inżynier.
Uznania dostojnych osób o wartości leczniczo - pożywczej J a n a  

H oltu słodowych w yrobów leczniczo - pożywczych: Franciszek Jó ze f 
l . t  esarz austryacki; ,,1’hętn ie  odznaczam Pana**. UWłlheim 1. Ce­
sarz niem ieckis „P ań sk i piękny wyciąg słodowy.** M ról saski; „Sku­
tecznie działa króiow ej-m atce.“  Mról duński: „Spostrzegłem  siłę  
leczniczo, d z ia ła jącą .“  W ielk i książę H eklem bursko-Schw ersński': 
„M oje uznanie**. 64 3-4)

S k ł a d y  u iK ją  w- H H A H O W I K  i J. Trauczyński, K. Wiszniewski, W. Redyk 
E htockmar, ł,. Kadler apt., Jan Janiga w gł Rynku, dalej we wszystkich apt. i W Fenz 
E iDK S m u h i  wBIAŁY E-ich Keler a p t , Ad Gflrtler; w BOCHNI J.M.chnik;’ 
w BOR'iZCAUVViE M Niomczewski apt ; w BRODACH Kuilak, Witosławski aptek ; w 
BRZEZINACH A. D jm t apt.; w BUCZACZU Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIE Lud. 
Noss apt.; w DOLINIE Ir*uof liner apt ; w DROHOBYCZU J. Aichmuller apt.; w GOR 
L CACH S. Birn; w GRODKU A. Lippus; w GRZYMAŁOWIE Józ. Goldberg; w HU- 

łATyNIE Pieka'ski ap t.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki apt., S. Ellenberg;
W. Brągh w cz -I Polak; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w K a s s e ­

l s  Mik i 8pt ; W KHYblJ ^ P 0 L U  F Amezow8ki ap t.; we LWOWIE S. Rucker,
W F O b ll LJ ‘ Be,8er ’ W ^  E RŻYSKACH L. Żarski apt.; w NOWYM SĄCZU 
TT A r n l ^ n ’ “  Jakubowski apt ,  J. Grossbard; w PODGÓRZU Sliakalski apt.; w P 00- 
HAJCACH Karzikkwicz; w P0DW0Ł0CZYSKACH G. Morawetz; w PRZEMYŚLU M. 
Krug apt , J. m rz,wski L. Nahlik; w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., Schaitter & 
Comp., E. Neugebauer, 8 Blumenberg; w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt., K. Maresch 
JE fi Y SANOKU j  Rynczarski; w SOKALU E. Wysczański apt ; w STANISŁAWO- 
y A n iJnw rF Uw ’ iie 'i^ u‘ir,'wicz “P* ; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Kahane; w 

c j^u.1(tner & Co.; w ZALESZCZYKACH St. Szymonowiez apt ; w ZŁO­
CZOWIE Józef Gold; w CZERNIOWCACH L. Beldowicza spadkob. apt., J. Golichow- 
ski, Krzyżanowski apt., Ign. Schnirch, A. Bayer.

S z k o ła  G orze ln icza
w DuManacli.

Wykłady w szkole Gorzelniczej 
rozpoczynają się dnia 9 kwietnia, i 
trwać będą do 4 lipca. Bliższych wy­
jaśnień udziela podpisany kierownik. 

D r. R. W awnikiewicz, 
prof, chemii w Dublanach i docent 

technologii chemicznej w Politechnice 
(604-2-2) Lwowskiej.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (116-18-)

Konstanty W iszniewski.

Czokołada
SOCllTÓ FRANęAISE

If W IE D N IU , w afiring, 
G urtełstrasse 16.

tm Uznany wyborny wyrób. ■■
Najlep. rozpuszczalny  proszek  
kakaowy pozbawiony t łu szczu  

w puszkach  b laszanych
po ‘/a: Vi i % kilo-

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (2861-71-120)

W E I L A  s to łe k  
k ą p ie lo w y

do opalania. Cena 2 0  zł.
Z 5 konewek wody można mieć 

kąpiel ciepłą 30°. 
Obszerne illustrowane cenniki darmo. Wanny ką­
pielowe, klozety itp. Ł. W eyl w W iedniu , 
Wallfischgasse Nr. 8. (668-3-30)

MATERYE na SUKNIE
t y ł k u  < t r w a ł e j  w e ł n y  M w u e J  dla

mężczyzny średniego wzrostu 
8*10 m e t r  i z*r 4 , o u  z dobrej wełny owczej

„a J » *•— z •epsaej n »
leden ubiór » * °------- Cieukińj »Jeden ubiór  ̂,  8 .4 0  z najlepszej „ „

ł*ledy podróżne sztuka złr. 4, o 8 do 12 
Bardzo piękne ubrania materye na spodnie, za- 
rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru­
be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca 
firn a '.ałożona J. Stikarofsky, w 1866 roku

NktHd t a  l iry c z n y  w  K e r n i e  ( H r t tn n ) .
Próbki opłwtnle. Próbki dia pp. krawców 

nieop łatn ie . W ysyłki za zaliczką nad 
■ O złr. np ła tn ie . Mam zawsze skład mater>j 
sukiennych przeszło za 150 000 z ł r ,  łatwo wiec 
pojąć, fe w moim wielkim haidlu zosta,e wiele 
resztek długości l do 5 metrów, które zmuszo­
ny jestem sprzedawi ć po znacznie zniżonych 
cenach fabrycznych. Każdy rozumnie myślą­
cy człowiek musi poznać ż« z tnk małych resztek 
niemożna wysyłać żadnych próbek, gdyż przy 
kilkuset takich zamówień, próbek z tych r sztek 
nic niezostanie. Jestto więc czyste oszustwo, je ­
żeli handle sukienne ogłaszają próbki resztek; w 
takich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztea, więc zrm ary takiego pos ępi.wania są 
zrozumiałe. H rsztki ni podo ające się odmie- 
nirm lub zwracam pieniądze. (597-2-24,

K orespondencye w języku niemieo wę 
gierskim, uzeskim, polskim, francuskim i włoskim

2. WYDANIE.
Radlcale Heilung 
der Pollutionen

und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
H u b  e r  & L a h  m e  w W iedn iu , Stadt, 
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ot. 

(83-9 10)

ffi E .  S l lb e r s t e iH
K w Krakowie, w Sukiennicach L. 23,
Oj w handlu M. Herza,
K przyjm nje p renum eratę  i ogło- 
|jj szenia do wszystkich dzieui.ików i cza- 
(J{ sopism krajowych i zagranicznych, polity- 
rS czuych, naukowych, fa howych, idustrowa- 
jO nych i t  p. po cenach ściśle orygi- S  
^  nalnych. (497-9-)

^5a5H 5H SH SaSH SE5ESH 5H 5a5E5a5anSiiSa^

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się

1) z 455 morg. ornego pola,
„ 128 „ łąk i pastwisk;

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk.

Warunki są do przejrzenia w Z a ­
rządzie  dóbr w Sokołowie pod Rze­
szowem. (566-10-)

Balsam Votorlnlegc
Znany ten środek Szanownćj Publiczno 

ści od ut 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamn użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol 
aienie, a przykładany rany goi.

W K rakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarz)

ODWiktora Redyka „P< BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
Irauczykskiego, jak również w handln p. 
Janigi; — w R z e s z o w i e  u pp. J. 
8chaitter i Sp. (281-6 j

używa się z niezawodnym 
skntkiem przeciw kasz­
lom nerwowym oraz 
katarom , bezsenno- 
ścl 1 wszelkim cier­

pieniom  piersiowym. Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa- 
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (47-22-26)

Sirop du
orPORGET

D ra S c lrw a iter  a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Ora Ncliwalgcra w Wiedniu,  
Vm., Laudong. Nr. 29. (423 10 24)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najbpizy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A. Haczuskiego w W i e d n i u ,  Karntnerstrasse Nr. 26.
Ekstraktem tym,  który wyrabiany jt st z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj­

łatwiej i l.ajp wuiej farbować można siwe włosy, na kol ry: b lcn il, szatyn, b ru ­
natny 1 czarny; nadając włosom natdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że
kolor ten p zy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb ao włosów, ekstrak t 
orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów­
nania lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierująoych.

! flakon ekstraktu o zechowego po złr. 1*50 i złr. 3 '— 
shdk pomady orzechowej „ „ 1 — i „ 2*—

flakon objku orzechowego „ „ 1* -  i „ 2'—
Sk!ady w H ra k o a ie  mają: 'W . F enz, kupiec, Monst. W iszniewski, 

aptekarz, M arol H oening, fryzyer, Tadeusz W iskiila, fryzyer. (617-2 kO)

C. k. w ył. u przyw .
fabryka trieurów i przyrządów do dziurkowania

pod firmą (174 11-)

M ikola.) H e ld
w Stockerau pod Wiedniem.

Szczególność: Trieury w 1 0 numerach, maszyny do czyszczenia n a­
sienia koniczyny z wszelkich szkodliwych przymieszek, niezbędne przy 
racyoualnej uprawie koniczyny, sortowniki do zboża, soczewic, , bobu,

kawy i t. d. i t. d.
1884 r. znów nagrodzona najwyższeml odznakami.

«Q wysokich odznaczeń.

H elia pastylki tamaryndo we
z owo u Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar indien, 
wobi c których są znacznie tańsze, mają codzień większy pokup u leka zy i publiczności. 
Helia pastylki tamaryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem przeczyszcza­
jącym, który polecić należy szczególniej cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom 
i dzieciom i który znakomici lek&ize przedkładają nad ostre pigułki wszelkiego rodzaju 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnemi.

Helia psstylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzeniach stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ­
kiem. Cena pudełka 73 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka:
O. H e l i  & Ćomp. w  O pawie.

Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiednia odznaczone dyplomem honorowym. 
Helia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.

Główny skład w Krakowie u aptek. pp. K. Wiszniewskiego, E. Stockmara; we Lwo­
wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. (425-6 24)

e  i i n g e r a  “M l
maszyny do szycia
z eleganckiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
można dostać ręczne za 32 z łr., nożne za 
45 złr., a  ręczno-nożne za 55 złr., mogące 
po zdjęciu ze stolika być używane jako rę­
czne. — Przesyłka na prowincyę, do stacyi 
kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez­
płatnie. (395-3-)
la u k a  zupełna. Gwarancya 5-letnla.

1 fl. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct.

T e le s lo r  Jon  a s
GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 

w Krakowie, ulica św . Jana Nr. 5.

Zadziwiająco tania sprzedaż

mebli'•a
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw , a składających się z me­
bli do salonów, Jad a lń , pokoi m ęskich , buduarów , syp ialń , pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych ksztnłiach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, wili i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

D« Frlem  w Wiedniu* I., Bauernmarkt 3,
dom kom isowy i w yw ozow y m ebti i  urządzeń mieszkań.

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (69-18-)

Młody, Inteligentny, dobrze 
polecany

pomocnik,
znajdzie stałe umieszczenie z odpowiedniem wy­
nagrodzeniem w hand lu  H ttbner i H anke 
we Lwowie. — Obznajomieni z handlem farb 
mają pierwszeństwo. (667-2-3)

Dom murowany
pod Nr. 120 na wsi Z w i e r z y n i e c  z o- 
gródkiem warzywnym, jest z wolnej ręki 
do sprzedania lub wydzierżawienia każde­
go czasu. Wiadomość na miejscu. (564-2-2)

C l i o r o b y  n e r w o w e ,
CO SĄ 1 'K H W l’!

Nerwy są w,aściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak 
różne* są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw-

' udnienie i zmęczenie, 
ye, osłabienie pamięci,

szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłabienie pamięci,
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia,
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 
oie, histeryczne kurcze, z.tkanie, bojsżń bez przyozyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabitnie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t  d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie wr powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak O ra W R III1  PHOS5EKH PER U W IA Ń SK I, wy­
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem ałr. 1*80. 0%)
Skład w K rakow ie utrzymuje WT. R edyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (154-9-20)

Ce k. uprz. tf alif** akcyjny

SINK HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnaty kasowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  |s „  7) 77 77 II II

L w ó w , dma 7 stycznia 1884 r (503-7-)
(Przedruk nie będzie płacony). Dyrebcya.

H e r b a b n e g o  w yciąg  roślinny

uznany doskonały środek
w gośćcu, reumatyzmie i cierpieniach nerwowych

wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, m igrenie, rw an ia  w uszach, reu m a­
tycznych bólach zębów, bólach krzyżów 1 stawów, karczach, og-ólnem 
osłab ien iu  m ięśni, d rżen ia , sztywności członków* wskutek dłuższych mar­
szów i podeszłej starości, dolegliwościach w zabliźnionych ra n a c h , poraże­
niach. — Keuroxylia służy do w cieran ia , a jego skutek leczniczy wypróbowano 

w szpitalach wojskowych i cywilnych.
I X \ t \ I K .

Wielmożny pan Ju l. H erbabny, ap tekarz w W iedniu .
Ponieważ Pański wyciąg roślinny ,Weuroxylin“, okazał się odpowiednim w 

moim reumatyzmie i wskutek t  go nastąpiło zupełne wyleczenie mojego cierpienia, przeto 
proszę wysiać opłatuie do mojego brata pod wskazanym adresem za załączoną kwotę 4 fla­
szki silniejszego gatunku.

V i l l a n y  (w Węgrzech) 25 stycznia 1883 r.
W i n c .  S c h a t h ,  handlarz win.

Proszę o ponowne przysłanie 4 flaszek za zaliczką pocztową Pańskiego słynnego i 
bardzo dobrego neu ro x jlln u , który stał się u mnie niezbędnem środkiem domowym i przy 
którego używaniu zawsze najlepszy skutek osiągałem.

H u s i a t y n  w Galicyi 4 lutego 1884 r.
(169-5-6) H. B irkenfeld .
_ C ena; 1 flaszka (zielono opakowana) 1 z łr., 1 flaszka silniej-

(51 sc h  u’̂ oviA R fte^gll azego gatunku (czerwono opakow.) złr. 1*80, pocztą 20 ct. 
—  więcej za opakowanie.

K ażda flaszka m a Jako  prawdziwa obok 
wydrukowany urzędów, pro tokoł. znak ochronny.
Proszę uważać, gdyż są naśladowania bez wartości.

C e n t r a l n y  s k ł a d  rozsyłko wy d la prowincyi: 
glJULius HERBABNY wiEN-gł W IKA, APOTUEKK „KUR B.tRffHERKIfśHElT** 

J .  H erbabny, 1’en liau , K aiserstrasse 90.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 

Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasch ap t., M. Karczewski apt. i H. Blumen- 
feld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fucbs, R. Keler; wBORSZ- 
CZ0WIE M. Niemczewskr; w BRZEŻANACH B. Dnmb ński apt.; w CZERNIOWCACH Go­
lichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzy- 
niecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, W isłocki; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H. Ni- 
tribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Qnirini; w P0DW0Ł0CZYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RAD0WCACH 
p. Rossignon; wSADOGÓRZE Robinowie' ;  w SĄDoWEJ WISZNI W. Włodzimirski; w SAM­
BORZE J. Aleksiewicz; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; wSUCZAWIE E. Liszka, J. Haber- 
mann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogie­
wicz; w WILAMOWICACH F. Schm ider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dleo aptek.
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PODZIĘKOWANIE.
Jaśnie Wielm. X. Swibie, ka­

nonikowi i plebanowi w Skaw inie, 
składamy mniejszem podziękowanie 
za to, że mając zamiar odnowienia 
kościoła, udał się do cechu rzeźbia­
rzy, snycerzy, pozłotników i kamie­
niarzy w Krakowie —  o wskazanie 
odpowiedniej osoby, któraby roboty 
dotyczące ze znawstwem i gustem 
sumiennie i trwale wykonać mogła.

W imienia pow yższego cecha: 
(686) L . Bogacki.

Hłoda Polka
z dobrej rodziny, p. sznkuje miejsca jako nau­
czycielka przy początkujących dzieciach, może 
bowiem udzielać początków niemieckiego języka 
i muzyki. Przyjmie również miejsce jako towa­
rzyszka lub bona w jakimś znaczniejszym domu, 
w mieście lub na prowincyi. Zgłoszenia pod lit. 
MT, W. K i  poste restante K r a k ó w .  (683)

Kamienica
przy ulicy G r o d z k ie j ,  przynosząca bli­
sko 11 procent czystego dochodu, jest z 

wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udzieli się na li­

stowne zapytania pod adresem: A. Z. po­
ste restante Kraków. (681-1-3)

Do l ic w n
z  dóbr  W ę g r z y n o w i c :

Koniczyna czerwona bez kanianki za 10) ki­
logramów ........................................  złr. 55.

W y k a  wytorowa za 100 k l gramów z r. 8. 
B a r a k i  pastewne mięszane za 1 tjlgr. cnt. 50 
t l a r c h e w  p ist-w ia  za 1 kilogram cent. 75 
z odstawą na dworztc kolejowy w Krakowie. 
Za korcowy worek dolicza się złr. 1, za pół 

korcowy 50 cnt.
Próbki na żądanie przesyła i zamówienia przyj - 

ni uje t z e s ł o w  K a p a  l o k i  w  H r k k o n i e ,  
h o t e l  H o l l e r o .  1.682 1 3 ;

Używaj Pan tylko (692-1-8)
nagrodzonego

Proszku do zębów 
Victoria

po 35 cnt., 70 cnt. i 1 złr.

Eliksiru Victoria
po 1 zlr.

A. Linnera, V , w Wiedniu, 
Jeżeli Fanu zależy na utrzyma­

nia Pańskich lęb ón . 
Wyroby to są najdelikatniejsze i 

najlepsze, mają bardzo przyjemny 
smak i są zupełnie zastosowane do obe­
cnej sztuki dentystycznej.

Skład w Wiedniu:

„Engel-A potheke" am l o t

Przy ulicy B l i c b o -
^  1  wwwM  w ej pod Nr. 16/59, 

na przedmieścia Wesoła, jest do wydzier 
żawienia. (680-1-3)

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta Bierzanów,

poszukuje zdolnego ogro­
dnika, który dobremi świadectwa­
mi wykazać się może. (?2i)

Połowa I-go p ię t ra
w „Szarej kamienicy"

tj. pięć pokoi, kuchnia, staneya dla 
służby, strych i piwnica —  tak na 
mieszkanie, jak i na jaki magazyn 
odpowiednia — jest do wyna­
jęcia od 1 kwietnia b. r.

Wiadomość u właściciciela w kan­
torze wymiany tamże. (723-1-)

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sz. 
Publiczność, że udziela nauki kali­
grafii polskiej i niemieckiej w prze­
ciągu 12 lekcyj we własnem mieszka­
niu lub po za domem. Świadectwa o- 
trzymane od wiarogodnych osób stwierdzają 

pomyślny skutek mojej metody nauczania.
(684 1-3, Ł. Apel, kaligraf, 

ul. G r o d z k a  L. 27, II. piętro.

CEMENT
prawdziwy Portland,

WAPNO
H ID R A U L IC Z N E  K U F S T E IN S K IE ,

GIPS
murarski, sztukaterski, alabastrowy i su­
rowy do uprawy pól, (722-1-)

S P R Z E D A J E
P O  N A J T A Ń S Z Y C H  C E N A C H

STAN FEINTBCH w  KRAKOWIE.

500 «lu katów
zapłacę temu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(flaszeczfau 3.1 ct.) kiedykolwi k znowu zę 
by zabola lub komu z ust cuchnąć będzie. 
l O H .  U E O H G i :  H O T H E ,  emer. dostawca 

dworu. Módling pod Wieimem, willa Kothe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i han­
dlach w Galicyi. (678-1-)

t.694-1-12) NAJLEPSZE

harmonijki
i wszelkie istniejące

instrumenta muzyczne
ma tylko

JAN N. T R I M M E L
w Wiedniu

VII., KAISERSTRASSE 74. 
Cenniki darmo i opłatnle, — dla 

harmonijek oddzielne cenniki.

Proszę czytać!
Nabyłem w drodze kupna cały zapas 

słynnej fabryki koców i der na konie na 
licytacyi za połowę zwykłej ceny i sprze­
daję o ile zapas starczy.

tylko za  1  złr. 7 5  c.
1 5 5 0  s z t u k  o l b r zy m i ch  b a r d z o  g r ubych ,  

s z e r o k i c h  t r w a ł y c h

der na bonie.
Te dery są 185 centimetrów długie, a 

130 centim. szerokie, z kolorowemi szla­
kami i grube jak derka, dlatego rzeczy 
wiście trwałe.

Mnóstwo podziękowań i późniejszych 
zamówień znanych osób o sprowadzonych 
odemnie derach można przejrzeć w mojem 
biurze. (697-1-3)

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką. 
Codziennie rozsyłam na wszystkie strony 
świata te dery, które się nadzwyczajnie 
podobają, gdyż mogą być używane także 
jako nakrycie na łóżko. Dawniej koszto 
wały więcej niż dwa razy tyle.

Ostrzega się przed podobnemi ogłosze­
niami z droższemi cenami, dlatego należy 
dokładnie adresować tylko do protokóło- 
wanej w sądzie handlowym firmy

Universal-Versandt-Bureau,
Ottakring-Wien.

WBa-m » «  —»  znająca się na gospodarstwie
N T d l l l l t l  miejskiem i wiejskiem, mo-( 
gąea się wykazać chlubnemi świadectwami z lat 
kiUu, poszukuje obowiązku. Bliższa wiaoomość 
u Pani M alickiej w Krakowie, Plac Matejki 6. 

(,685-1-3;

Z h o l e n d e r s k i e g o  s t a d a
czystej krwi 

w Iskrzyczynie pod Skoczowem  
w Szlązku auatr., 

jest do s p r z e d a n i a  kilka by­
ków w wieku 6—14 miesięcy, czę­
ścią dowiezionych, częścią wyhodo­
wanych z dowiezionych rodziców.—  
Stado było kilkakrotnie nagrodzone. 

(679-1 3)

Firma założona 1826 r
Johann B.Kollitsch’s Nachfolger 

Ł. Wumlerer
ie W ie d n iu , / .,  M ich aelerp la tz  O

(w przeć h. domu)
poleca piękną bieliznę damską, 

męską i dziecinną,
wyprawy ślubne trwale i bar­

dzo pięknie wykonane. 
Koszule męzkie z obrąbkiem szyi 

i rąk, z szirtingu . po złr. 2 20 
Koszule męzkie z obrąb szyi i maa- 

kie ami z szirtingu po złr 2 50 
Koszule męzkie z kołnierz, i man­

kietami z szirtingu po złr. 2 75 
Poczwórne kołnierze tuzin złr. 2 50,

m a n k ie ty .......................złr. 4'50
Ubrania dla dziewoząt i chłop­
ców, paltoty, płaszcze deszczowe 
w najświeższych krojach, zawsze 
zaopatrzony skład wszelakiej wiel­
kości płaszczów, kapiszonów, ka­
peluszy materyalaych do prania, 
bielizny do chrztu i t. p., szlafro­

czków, spodnie po domu, spodnie turniurowych 
i fartuszków (653 1-4)

Zamówienia wedle miary będą punktualnie wy­
konane. Dla dzieci wystarcza zazwyczaj podanie 
wieku. Zamówienia z prowincyj, za zaliozką. Na 
zapytania nastąpi odpowie iż i przesyłka próbek.

Rządca ekonomiczny,
kawaler, w średuim wieku, ZIIa  
teść może z dniem 1 lip 
ca b. r. posadę w Pieką 
rach pod Krakowem.

Bliższej wiadomości udzieli B uro 
p. Karola W olansktego  
*r Krakowie. (626-2-)

Teren ropodajny
uznany i poświadczony przez tecH 
nicŁuego urzędnika i inżyniera Wys. 
Wydziału krajów, za ropodajny, na 
którego powierzchni widoczne ślady 
kamfiuy się okazują, w zachodniej 
Gralicyi, o 7 kilometrów od stacyi 
kolei transwersalnej, jest do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udziela 
właściciel H o t e l u  n a r o d o w e g o  
w Krakowie. (541-3-3)

Fabryka parowa cykoryi 
i snrogatów kawy.

Antoni Rozmanit w Krakowie
poleca cykoryę pragską gorzką wyrabianą z krajowego surowego mate 
ryału, odznacz >ją :ego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści­
wej. Jako przymieszka d*o kawy śmiało rywaliz jwać może ze wszystkiemi znanemi

fabrykatami tego rodzaju.
Tudzież kawę śrutową francuską czyli cykoryę śrutową preparowaną 

na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo­
rowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej lub więcej drobnego^ śrutu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno - czer­
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej. (673-2 25)

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

C e sa r sk o -k r ó le w sk a  w y łą czn ie  u p r/y w il.

p ierw sza  au strya ik o-w ęg iors"  a fabryka patentow anej

maNjt do gitNzenia pożarów
(Feuer lóschmassa-Fabrik)

JÓZEFA BADERA
w  W i e d n i u

zawiadamia n niejszem, iż na mocy aktu notaryaln;g >, zawarteg) w Kra­
kow e dnia 2 marca 1885 r. przed Wnym Notaryuszem G o e b l e m ,

W "  generalnym reprezentantem fabryki
n a  IV. Ks. K rakow sk ie  i  G a licyę  za ch o d n ią , 

uprawnionym do przyjmowania i załatwiania wszelkich zamów eó, jest odrąd

Wielmożny Pan L. Zagórny - Marynowski
w Krakowie.

C ena fabryczna loco W ie d e ń  za  kilo patentowanpj m asy do 
g a sz e n ia  pożarów  je s t  1  z l r .  3 0  c t .  w . a.

Właściciel fabryki 
(672 2-6) J Ó Z G F  l I A I T F l t .

f p i R I E R  R I G O L L O ? )
Muszta rda  w a rkus ikach  do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANOIELSKĄ 1 1, d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
akiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

*9
to

PbilAdclpm* 1876
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
P A P I E R  RIGOLŁOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 

Z E R W O N Y M  jak 
obok.

Pary* 1878

SKŁAD GŁÓWNY 
24,  A e e n u e  V i c t o r i a

Sprzedaje 
się we wszyst- 
aptekach.
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BJolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wy drukuw»nv p s t  orzeł i firma 

A. Ylolla 
Trwały i pewny skutek t.ch  pro­
szków w najuporczyw szy< h clre- 
pieniach in l.ilh n  1 Irif- 
wlńw brzusznych . kurczach 
żołądka, zaflegmmmu zgadze, 
chronicznem zaparciu stoi 
c a , w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, 'zapewnił ud wielu 

O S T R Z E Ż K I I E .  lat tym pr szkom obszerne wzięcie.
Fałszyw e wyroby będę sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr . w. a.

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutoezneg > opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszt Ikiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu płowy, uszów i zęb ó w , jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wizodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz aa z doskonałym opisem 8) cent
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w p o d p is  i  zn ak  o ch ro n n y  M d lą .

m m

Alej tranowy H. Krohn & Go.
w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i na:odpowiedn'ejszy środek w cierpieniach piersiowych i plur, prze­
ciw akrofużom, wysypkom skórnym, w chorobach grnciołńw, tu o z tż  U.a popra­

wień a ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowi. dni do 1 icznicz go użytku, 

F la szk a  z op isem  u ży c ia  kosztu je  /  z lr . w. a.
Główny skład w ysy łek  u A. MOLLA, c. k. dostaw cy nadwor., Wiedeń, Tucblauben.

Biuro Nauczycielskie
Heleny Ho wóleckiej

w Krakowie p r z y  ulicy Wiślnej 
pod Nr. 9.

Powyższa firma, jako specyalna w tym 
zawodzie, przyjmuje zlecenia we względzie 
wyboru odpowiednich Nauczycielek, Nau­
czycieli i Bon — tak edukacyi krajowej, 
jak i zagranicznej, które obok nauk posia­
dają talenta, a mianowicie: śpiew, muzykę 
i rysunki. (2873-9 )

Również są po lecane : Wycho­
wawczynie Polki inteligentne z Froblow- 
ską metodą, oraz Bony cudzoziemki, Fran 
cuski i Niemki, które na żądanie sprowa­
dzone być mogą wprost z zagranicy.

H. Nowolecka.

TUTKI
z oryginalnych francuskich papierów „ I .e  
Houblou“ i Ulais w gustownem opa­
kowaniu— poleca hurtownie i cxęś- 
ciowo fabryka tutek (628-2-38)

F. Szukiewicza J
Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

„Serdeczne  dzięki"
ki „Przyjaciel chorych“ , z której przekonałem 
się, że z a s t a r z a ł e  nawet citrpiema dadzą się 
j śzoze w y le c z y ć ,  jeśli tylko w ła ś c iw e  ś r o d ­
k i do tego użyte zostaoą. Z ufnością tedy upra­
szam o nadesłanie mi itd.“ — Podobne podzię­
kowania nadetodzą codzień bardzo obficie — nie 
powinien więc żaden chory zaniedbać sprowadzić 
sobie najnowsze 135 polskie illustrowane wyda­
nie tej pożytecznej broszurki z księgarni vR i  
chter’s Verlags - A nsta lt in  Leipzig'1, a io tem 
bardziej, że nie potrzebuje ponosić przy tem żad­
nych kosztów, książeczka ta bowiem dostarczoną 
mu zostanie na żądanie darmo i opłatnie.

(195 3-4)

Tokarnie do wyrównania D ehban
ko) machiny do świdrowania, machiny do hyblo 
wania i t. p. najnowszej konsrrukcyi ma na skła 
d ie U. Hellbanrr w WTetlnlu, II., Nord 
b. hnsstrasse Nr. 5. (365 7-12)

Ziółka karpackie
przynoszą wielką ulgę w katarach i

1 cierpieniach płucny> h, łagodzą kaszel,
? jak również ułatwiają odpluwanie fle- 
* gmy. -  Pudełko z opakowaniem po- 
5 cztowem 35 ct. (486 5 10)

Płyn odświeżający powielrze,
niezbędny dla osób cierpiących na 
płuca. Rozwiany w pokoju nadaje po­
wietrza woń nader miłą balsamiczną.

Balsam częstochowski
używa się z pomyślnym skutkiem w 
zastarzałych reumatyzmach, w dole­
gliwościach goścowycb, darciaeh itp. 
cierpieniach. — Flaszeczka z opako-

2 waniem pocztowem 10 it.
|  W K rakowie znajdują się na 
i  składzie w aptece W. Redy ha.

P aten tów , p i ł y  ta r ta k o w e  z s iln ym  
p r z y r z ą d e m  oszczędn ym .

IliriHILF TKLTKI HIK, faltryha ma­
chin w W iedniu. III . Ipualelgadse 33

(312-5 6,

PA PIER W U N S I
Ogromne powodzenie tego środka zalezy 

od jego własnośoi sprowadzania na powie 
rzchnię oiała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeoiąga on chorobę na części ciałs 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle 
ozenia takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca 
ją  go przeciw katarom, kaszlom, n ie­
żytowi oskrzeli, chorobom Kard la­
nym , grypie, gośćcow i, bólom w 
krzyżach itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste: jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 Yr. SO ct. w Paryża.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka i K. Wiszniew 
skiego; we Lwowie u p. Mikolascha. (38 13-J

Uprasza się Szanowną Fubliczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajsk- apt., M. Jawornicki kup.,— 
w BIAŁY E. K<-ler a n t , — w BRODACH M Kulak a p t ,— w GURAHUMORA E. Botezat a p t.,— 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmant., — we LWOWIE J. Beiser ap t, S. Rucker aptek.. 
F W Kióbkoweki. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Kostarkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Maćkowski aptek., — PODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowi:z ap tek , — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewic* apt. — w TARNOWIE W. Miilduar i Spół., H. Wierzycki i Pion, 
Fr. Leszozyćski, — w WADOWICACH A H e r ,furth, — w WuJNICZTJ C. Nodzyćtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (111-34-'

Środek do wygubienia 
włosów

p ro fe so ra  D ra . B o /ty i ra  
D epU atorium

w kształcie proszku (445-2-11' 
ii. C Rrttninga w Frankfurcie 

nad Menem.
Uznany najlepszy środek do wygubie­

nia włosów, bez trucizny, całkiem nieszko­
dliwy, nie psuje choćby najdelikatniejszej 
cery i dlatego można go paniom szcze 
gólnie polecić. Skutek natychmiastowy 
zupełny bez bólu. Jestlo  jed y­
ny środek, Jaki lekarze pole­
cają. Oryginalny flakon po 1 złr. 75 ct., 
potrzebny do tego pędzel za 12 ct. Skład 
w K rakowie u W .  Redyka. apt

C f l l H p n t  z c p *,i j ą c e i n  świadectwem 
OllIUClII dojrzałości, poszukuje od Igo 
kwietnia p o s a d y  jako u d z i e l a j ą c y
o b j a ś n i e n i a  lub nauczyciel domowy. 
Oferty pod F .  K>. poste restaute Ka t t o -  
w i t z ,  Pr. Scbl. (658-2-3)

•fan Drozdowski
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 

pod N r. 18.

SKŁAD FORTEPIANÓW 1 PIANIN
zaopatrzony w wybór nowych i używanych 

instrumentów z różnych fabryk, oraz

WYPOŻYCZALNIA,
Używane fo r te p ia n a  przyj­

mują się w zamian. (354-5-)

MENTHIN
NAJLEPSZY ŚRODEK

na 7ołą- 
dek.krcw, 

głowę,

pripclw wszelkim dole- na usta, 
Z6bvnudnościom, bólom żn-|

aliwościom, biegunce, 
bólom żo­

łądka, bólom zębów itd..
Jako w yborny środek żołądkowy

uśmierzający kurcz, 
jako tynktura do zębów i woda do ust, 

jako środek toaletowy,
Jako orzeźwiający napój.

(181-10-10)
Cena flaszki 50  ct. Nab ży żądać wy.ażnie 
Neusteina Menthia i dokładnie uważhć, ażeby 

ka/da flaszka miała mój znak ochronny.
Głó i rny  s k ł a d  d l a  Ana t  yi -  Węg ie r :

w W iedniu, apteka „żnin 
hell. Leopold", Stadt Ecki 
der Spiegel- und Pla ikengasse 

Skład w HRiHOW IK u aptek. pp. Redyka,
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stock mara.

«
DR HARTMANNA

„ A u x i i i i u i n
najlepszy uznany środek leczniczy bez 
w tiiyklw anla przeciw ślazoto- 
h o w f^ a ^ T a ę ż c z y a a ” TlJraHartniuuina 
Anxilinm dla kobiet przeciw aplowom  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
snltacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w główuym ik ładzle W . Twerdy 
apt., I. H o h la a r k t ll w W iednia.
B ^ ^ T ylko w znak ochronny i bilet zao- 

itrzone Auiilium jest skuteczne i praw- 
uziwe. Lim I» r. ł ł a r t i a a n n  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę , wyrzuty, 
choroby skórne I tajne, choroby 
hoblese t osłabienie nsęzkle we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W iednia, 
Mtndt, Metlergasse I I .  (60-133-) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Rozsyłki pocztowe
do wszystkich miejsc w Auslryi, Węgrzech, o c lo ­
ne i o p ła tn ie ,  tak, że odbierający moputrzebuje 
ponosić żadnych wyda ków, •, a zaliczką naltży-
tośii.

K A W A
surowa c/ysta, a oin*fyczna silna niof.łszowa- 
na w paczkach po 4’/, kuo nettu towaru:

I kilo netto
CUBA w ielkoz'arnista.............................. Ar. 1 80
CEYLON n lan taey jna .............................. .....  1 "71
LAGUAYRA zielona wybi r a . . . . „ 1'62
MENA >0 n i|l psz, złota Jawa . . . .  I 56
JAWA ziel >•>», wielkozi rnista . . . „ 1‘48
CAM PI MAS ną,l pizs Santi s . . . .  B l 34
HID I n 'jlu sz -i , w y d a tn a ................. ......... 12S
JAMAICA d - b i a i b i l u a ...................... ......... l ' ^
BAHIA  .............................................
AFRYKAŃSKA MOć KA zó'ta . . . „ l ‘o0
AFRYKAŃSKA PERŁOWA brunatna . „ V20
PLRŁOWA CEYLON rtajbp«a, viielka „ 2 — 

n COS ARiCCA zielo 'a . . n l'68 
MANILLA na lepssd jasna ,  l 58 

ARABSKA MOKKA wyborna . . . .  „ U84 
DOMINGO wielkoziarn sia wyborna . . ,  1'44

W i n a  n a  w e t y
najleps e gatunki, wprost dorużone, p >ręczona 
jako zup łn e  piawd iw -, w pięknych 5 ki o ko- 
Sż.ykach zawierających 5 półlitrowych b irc lek :

ja  I butelkę
CY PR Y J'K ’E «i. m nożó t' .ło ik ie  . . z lr .—-8')
WERMUTU p awdziw • Tury ós ie . . „ —'85 
MAR6AL.A żółte i.urdzu ognisto . . „ —'95
Nl.SZKA 1 Oł.OWE ś c.uy buk.et . . ,  .90
MADEIRA stare i m o c n e .................. .......  —.90
FRONTI'tNAN suche i mocne . . . „ —'15
XERES na lep3«e mocne . . . . . .  1'15
MALAGA bardzo stare, najlepsze . . „ 1.—
LAOK1MAE CHRISTI bardzo sio Ikie „ 110
JAMA CA KIJU priwd/.iay stary . „ 1-10
YlCEJSKAO L l^ A  STOŁOWA z oil 

wek najlepsza . . . . . . .

C h i ń s k a  h e r l i a t a
bezpośredni d .wóz z II nkong przez Suez, w pu- 
d.lkacn po */, kilo, 2 ki'o dostarczt się uddz.e:- 
ni), llo.ć jaku dopakowani :

za I kilo netto
CESARSKA MIFSZAN1NA najlepsza . złr. 8-60 
PEOCO kwiatowa najlepsza . . • ■ „ 7'20
SOUCHONG A. czarna miła, bardzo dobra ,  6'80 
S"UCH0NG B c arna d. b a  . . . .  n 5 60 
CONGO czarna, wielka, dobra . . . , „ 420

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju 
z nowego zbio u 1884 r. po najtańszych ee.iach 
hurtownycu.

Towarzystwom spożywczym , kuch­
niom oficerskim i t. ct. przy sprowadzeniu 
większej ilość, kol ją  znaczne korzyści, bez za­
liczki.

Wiele ty sięcy pism uznania za doskonały to­
war o I dostojnych osób chętnie przedłożę do przej­
rzenia. Cenniki darmo. (18 ->-20-)

R .  H a l l i  w  T r y  c i ś c i e  
handel hurłowny.

—•90

Czcionkami Drukarni - Czasuu Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łafcociński.


